
Ze świata
M e k s y k  p a p . s y t u a c ja  w  B o U -  

-arii u le g ła  p o n o w n e m u  z a o s trz e n iu .  
P o ro z u m ie n ie  o  p r z e r w a n iu  o g n ia  
p o d p is a n e  p rz e z  z w ią z k i  z a w o d o w e  
i  .a r m ię  zo s ta ło  z e r w a n e . J a k  d o ­
n o szą a g e n c je  p ra s o w e , n a  u lic a c h  
s to lic y  B o l iw i i  —  L a  P a z , doszło  w  
c z w a r te k  do  z b ro jn y c h  s ta rć  m il i ­
c j i  ro b o tn ic z e j z o d d z ia ła m i w o j ­
s k a . S t r z e la n in a  t r w a ła  k i lk a  g o ­
d z in .

W a lk i  to c z y ły  się ró w n ie ż  na  
p rz e d m ie ś c ia c h  s to lic y  o ra z  w  re jo  
n ie  p o b lis k ie g o  lo tn is k a  E l A lto .  
N ie z n a n a  je s t  d o ty c h c za s  lic z b a  z a ­
b ity c h  i  ra n n y c h .

•  •  •
L O N D Y N  P A P . R z e c z n ik  a r m ii  

. iz r a e ls k ie j o ś w ia d c z y ł w  T e l  A w i­
w ie ,  iż  w  n o c y  z c z w a r tk u  n a  p ią ­
t e k  Je d n o s tk i s ił z b ro jn y c h  Iz r a e ­
la  d o k o n a ły  k i lk u  r a jd ó w  n a te ­
r y to r iu m  J o rd a n ii .  B y ła  to  n a j­
w ię k s z a  o p e ra c ja  w o js k o w a  Iz r a e ­
la  od  cza su  k a m p a n i i  n a  P ó łw y ­
s p ie  S y n a js k im  w  1956 r .

*  *  *
L O N D Y N  P A P . D z iś  o k o ło  55 k m  

.n a  p o łu d n ie  od D a  N a n g  o d d z ia ły  

.p a r ty z a n c k ie  o s t rz e liw a ły  z c ię ż k ie j  
b r o n i  a u to m a ty c z n e j i  z a a ta k o w a ły  
b o m b a m i w ła s n e j p ro d u k c ji  p la -  

.c ó w k ę  w o js k  rz ą d o w y c h  w  p o b liżu  

.T a m  K y .  N ie c o  b liż e j b a z y  D a  
"N ang d o szło  d o  s ta rc ia  m ię d z y  
d w o m a  k o m p a n ia m i p o w s ta ń c ó w , 
a  b a ta l io n e m  a m e ry k a ń s k ie j -  p ie ­
c h o ty  m o rs k ie j w s p o m a g a n e j p rzez  
d w a  b a ta l io n y  o d d z ia łó w  re ż im o ­
w y c h .  '
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Nasz kandydat na posła, gen, dyw. Wojciech Jaruzelski:

Sprawy Szczecina
są mi bliskie i zimne

„Kurier“ ro zm a w ia  
z wiceministrem Obrony Narodowe], 

szefem Sztabu Generalnego WP

G EN E R A Ł jest bardzo 
zajęty. Liczne obow iązki 
szefa Sztabu Generalnego 
WP, mnóstwo różnych pro 
b lem ów służbowych, z któ  
ry m i m a codziennie do 
czynienia , spraw y społecz

„K U R IE R ” : —  Czy pan ge­
ne ra ł zechciałby przekazać k i ł  
ka słów d la  C zyte ln ików  „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego” ?

GEN. JA R U Z E LS K I: —  Je­
stem do dyspozycji...

„K U R IE R ” : —  Panie genera­
le, kandydu je  pan na posła 
Z iem i Szczecińskiej. Jak, zda­
n iem  pana generała, ro zw ija ła  
się współpraca społeczeństwa z 
w o jsk iem  w  ub ieg łych latach?

GEN. JA R U Z E L S K I: — Za­
równo przedtem , ja k  w  osta t­
n ich  la tach, współpraca ta  roz 
w ija ła  się pom yśln ie i  nacecho 
wana by ła  wza jem ną troską i 
zrozum ieniem .

T rz e b a  p o d k re ś lić , że  d e m o k ra ­
ty c z n y  i  lu d o w y  c h a r a k te r  n as zyc h

s ił z b ro jn y c h  p o s ia d a  w  t e j  w s p ó ł­
p ra c y  n ie w ą t p l iw ie  d e c y d u ją c e  zna  
c z e u ie . W y n ik a  o n a  te ż  z w s zec h ­
s tro n n e g o  p o w ią z a n ia  w o js k a  z ż y ­
c ie m  s p o łe c z e ń s tw a , z  d ą ż e n ia  do  
p o m n a ż a n ia  d o ro b k u  n a s ze j o jc zy z  
n y , a je d n o c z e ś n ie  z p rz e k o n a n ia ,  
ż e  je j  o b ro n n o ś ć  w y k u w a  się n ie  
t y lk o  n a p la c a c h  ć w ic z e ń , le c z  t a k  
że  w  c o d z ie n n e j p ra c y  n ad  u m a c ­
n ia n ie m  p o tę g i e k o n o m ic z n e j P o l­
s k i L u d o w e j.

W s p ó łp ra c a  t a  je s t  ró w n ie ż  n a ­
s tę p s tw e m  s p rz y ja ją c e g o  k l im a tu  
s p o łe c z n o -p o lity c z n e g o , ja k  ró w n ie ż  
je s t  o d b ic ie m  p ra c  w y k o n y w a ­
n y c h  p rz e z  w o js k o  n a rz e c z  lu d ­
ności c y w iln e j .  Ś w ia d c z e n ia  w o j ­
sk a  n a rz e c z  lu d n o ś c i c y w iln e j  n ie  
są je d n o s tr o n n e . W  n a s z y m  k r a ju  
is tn ie je  s y s te m  p rz e n ik a n ia  się  
w z a je m n e j t r o s k i,  k t ó r e j  ró w n ie ż  
d o ś w ia d c za  w o js k o  ze  s tro n y  spo ­
łe c ze ń s tw a  i w ła d z  te re n o w y c h , ‘z a  
in te re s o w a n ie  s ię  sp o łe cze ń stw a  
p ro b le m a ty k ą  o b ro n n o ś c i d o p in g u ­
je  ta k ż e  n asze w y s i łk i .

W spółpraca w o jska  ze społe­
czeństwem dała ju ż  dotychczas

Ostatnie spotkania 
z kandydatami Pojufm

do urn wyborczych I
S. Jędrychowski, M. Jagielski i A. Walaszek 

wśród wyborców pow. pyrzyckiego i stargardzkiego
PO JUTRZE pójdziem y do u rn  wyborczych. Kandydaci na 

posłów i radnych odbyw ają  jeszcze ostatn ie spotkania \  lu d  
nością m iasta i miasteczek, zakładów  pracy i dzie ln ic. Wczor 
r a j przebyw ający w  w o jew ództw ie  szczecińskim członek B iu - 

. ra  Politycznego KC  PZPR, przewodniczący K o m is ji P lanow a- 

. n ia  p rzy Radzie M in is tró w  d r Stefan JĘD R Y C H O W SK I i za­
stępca członka B iu ra  Politycznego KC, m in is te r R o ln ic tw a  
d r  M ieczysław  JA G IE L S K I spo tka li się z w yborcam i pow iatu 
pyrzyckiego i stargardzkiego.
GOŚCIOM  tow arzyszy li I  se- M ieczysław JA G IE L S K I i A n to  

k re ta rz  K W  PZPR kandydat na n i W A LA S Z E K  w raz z tow a- 
posła A n to n i W A LA S Z E K , se- rzyszącymi im  osobami odw ie- 
k re ta rz  KW , kandydat na rad - d z ili K om b ina t PGR w  K łodz i- 
nego do W RN -Józef LO C H O - nie. Po zwiedzeniu gospodar- 
W IC Z, w iceprzewodniczący Pre stwa odbyło się spotkanie z za 
zyd ium  W RN kandydat na rad łogą kom binatu . W prowadze- 
nego W RN Paweł W AR CH O Ł nia do dyskus ji dokona li k ie - 
c raz k ie row n icy : W ydzia łu  Roi ró w n ik  kom b in a tu  inż. Edward

gospodarstwa PG R w  Płońsku, 
Przyw odziu  i  K a rsku .

(Dokończenie na str. 2)

ewidentne, korzystne rezu lta ty . 
Na przestrzen i k ilk u  ostatn ich 
la t  n ie by ło  żadnej pow ażnie j­
szej a kc ji po lityczne j, społecz­
nej i  gospodarczej, w  k tó re j by 
nie uczestniczyły jednostk i w o j 
skowe. Żołnierze nasi b ra li 
czynny udział w  akcjach prze­
ciw pow odziowych, w  walce ze 
sku tkam i zim y, gaszeniu poża­
rów  leśnych, budowie i rem on­
cie mostów, dróg i l in i i  ko le jo ­
w ych itp . W ojsko u trzym yw a ło  
stałą w ięź z ludnością m iast i 
wsi.

T y lk o  w  1964 r .  w  ra m a c h  w s p ó ł 
p ra c y  w o js k a  z e  s z k o ła m i, o d b y ło  
się 1270 s p o tk a ń  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  
z k a d r ą  o f ic e rs k ą , zw ła s zc za  n a te ­
m a ty  z w ią z a n e  z d o ro b k ie m  P o ls k i  
1.u d o w e j . W  te n  sposób ż o łn ie rz e  
L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o , łą ­
cząc w y s iłe k  s z k o le n io w y  z u d z ia ­
łe m  w  ż y c iu  p o lity c z n o -s p o łe c z n y m  
k r a ju  i b e zp o ś re d n im i a k c ja m i n a  
rze cz  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j,  w y ­
k a z u ją  sw ą n ie ro z e rw a ln ą  id e o w ą  
i  m o ra ln ą  w ię ź  ze  sp o łe cze ń stw e m  
o ra z  w n o szą  p o w a ż n y  w k ła d  w  o- 
g ó ln e , n a ro d o w e  d z ie ło  u m a c n ia ­
n ia  p o tę g i n aszego  k r a ju .

„K U R IE R ” : — A  ja k  ta 
współpraca w yg ląda na terenie 
wo jew ództwa szczecińskiego?

GEN. JA R U Z E L S K I: —  T u ­
ta j rów nież rozw ija  się ona 
pom yśln ie i  z korzyścią d la obu 
stron. Jednostki 12 D Z w spó ł­
pracują np. na terenie Szcze­
cina i w o jew ództw a szczeciń­
skiego z 31 zakładam i p roduk­
cy jn ym i i  usługow ym i. 3 uczel 
niam i, 10 szkołam i typ u  śred­
niego, 13 szkołam i podstaw owy 
m i oraz w ie lom a grom adam i i

(Dokończenie na str. 2)

nego KW , R o ln ic tw a  i Leśn ic­
tw a  Prez. W RN oraz przedsta-

B Ł A JS Z C Z A K  i Paweł W A R ­
CHOŁ. Głos zab ie ra li także Ste

w ic ie le  W ojewódzkiego Zarżą- fan JĘD RYCHO W SKI
du PGR. 

Stefan JĘD RYCHO W SKI,
czysław JA G IE L S K I. Następ­
nie dosto jn i goście odw ied z ili

Jeśli chcesz, by uśm iechnął się do C iebie los, 
jeszcze dziś nadaj w  na jb liższym  P. O. kupony

„ G  R  Y  F A “
Na niedzie lną grę, fundusz na g łów ną w ygraną 

w y n o s i

288 009 złotych
Niedzie lne losowanie odbędzie się w  sali W oj. K o m is ji 
Z w iązków  Zaw odow ych przy u lic y  M ałopo lsk ie j 17 
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Wśród
wyborców

(Dokończenie ze str. 1)

O to  ju ż  Z ie m ia  S ta r g a rd z k a . Goś  
e ie  z a je ż d ż a ją  do  P G R  S trz y ż n o . 
N a s tę p n y m  o b ie k te m  je s t  R o ln ic z y  
R e jo n o w y  Z a k ła d  D o ś w ia d c z a ln y  w  
B a rz k o w ic a c h . T u  po z w ie d z e n iu  
toudów  w z n o s zo n y c h  m e to d a m i  
p rz e m y s ło w y m i o d b y w a  się  s p o tk a  
n ie  z  a k t y w e m  z a k ła d u . Z  s ze ro ­
k i e j  d y s k u s ji w y ła n ia ją  się  s k o m ­
p lik o w a n e  p ro b le m y  r o ln ic tw a  i  
d alsze go  ro z w o ju  t e j  w a ż n e j d z ie ­
d z in y  g o s p o d a rk i p a ń s tw o w e j.

W IECZO REM  d r  Stefan JĘ- 
D R YC H O W SKI i d r M ieczy­
sław  JA G IE L S K I opuścili w o ­
jew ództw o szczecińskie, pow ra­
cając do W arszawy.

W c z o ra j w  p o łu d n ie  k a n d y d a c i  
r ia  p o s łó w  —  s e k r e ta rz  K W  K a z i ­
m ie r z  P R U S IN S K I i z -c a  d y r e k t o ­
r a  Z P S  S ta n is ła w  G R Z Y W IN S K I  
s p o tk a li s ię z z a ło g a  p o ls k ie j Ż e ­
g lu g i M o r s k ie j .  U p rz e d n io  K a z i­
m ie r z  P R U S IN S K I i  k a n d y d a t  n a  
p o s ła  d y r e k t o r  P G R  G u m ie ń c e  A n ­
t o n i  C H U D Z IŃ S K I  o d b y li  s p o tk a n ie  
z  a k ty w e m  P a ń s tw o w y c h  G ospo­
d a rs tw  R o ln y c h . W ie c z o re m  ka n d y­
d a c i n a p o s łó w  z «7 O k rę g u  W y ­
b orczego  Z u z a n n a  K O S C IJ A N S K A .  
M a te u s z  M A T U S Z E W S K I .  A n to n i  
C H U D Z IŃ S K I  i  JćzeJ R E Z L E R  spo t 
k a l i  s ię z  m ie s z k a ń c a m i P o lic  i 
N o w e g o  W a rp n a .

Z udziałem 90 lekarzy
z zagranicy

Zjazd
dermatologów
w Świnoujściu
W CZO RAJ w  Św inou jściu  

rozpoczął obrady X V I I I  zjazd 
Polskiego Tow arzystw a D e r­
m atologicznego. Na zjazd p rzy ­
by ło  450 lekarzy, w  tym  90 z 
zagranicy.

W śród honorowych gości jest 
obecny również pro f. R. DE- 
GOS z Paryża —  przewodniczą 
cy M iędzynarodowego S tow a­
rzyszenia Derm atologów.

Zainteresowanie w yb itnych  
fachow ców zjazdem św iadczy o 
w ysok im  poziom ie m edycyny 
po lsk ie j. O powodzeniu zjazdu 
zadecydowały również a tra k ­
cy jne tem a ty in teresujące der­
m ato logów  całego świata.

Uczestnicy zjazdu przybędą 
‘ju tro  z w ycieczką do Szczeci-

W ybierzemy 460 posłów spośród 616 kandydatów

Kto kfuidfinie dó Sejmu?
Reprezentanci wszystkich stronnictw, środowisk i zawodów

W ARSZAW A PAP. W  niedzielę społeczeństwo powoła w  głosowaniu nowy możntglftwiJeidzić,stże ifększoft6-

datów, umieszczonych na wspólnej liście Frontu Jedności Narodu. Figurują 
na niej reprezentanci wszystkich środowisk i zawodów. Są kandydaci —  człon 
kowie PZPR, ZSL i SD, bezpartyjni przedstawiciele społeczeństwa, 
nich reprezentanci ugrupowań katolickich.

W ŚRÓD K A N D Y D A T Ó W  
zna jdu ją  się czołow i działacze 
p a r t ii:  W ładysław  G O M U ŁK A  
(okręg W arszawa —  Pragal,

D o  S e jm u  k a n d y d u je  18 p ra c o w ­
n ik ó w  n a u k i ,  m . in .  s e k r e ta rz  n a u  
k o w y  P A N  p ro f . H e n r y k  J A B Ł O Ń ­
S K I .

W ś ró d  k a n d y d a tó w  ze  ś ro d o w is k

d e n c ji  n ié  b y l i  p o s ła m i. P o n o w n ie  
u b ie g a  s ię  o m a n d a t  p o s e ls k i 230 
osób.

K ilk u n a s tu  k a n d y d a tó w  —  to  o -  
a  W Ś r Ó d  so ł,y» k tó r e  n ie  u k o ń c z y ły  39 r o ­

k u  ż y c ia . N a jm ło d s z y m  c h y b a  k a r i  
d y d a te m  je s t  2 5 -le tn ia  in ż . L u c y n a  
A D A M O W IC Z  —  te c h n o lo g  Z a k ła -  

P o n a d  250 k a n d y d a tó w  p o s ia d a  d ó w  M e b lo w y c h  w  S k a rs z e w ie  
w y k s z ta łc e n ie  w y żs ze . w o j .  g d a ń s k ie .

Edw ard O C H A B  (Katowice), Jó twórczych ^ a j ^ j ą  się m. in. zna- 
zef C Y R A N K IE W IC Z  (K ra - ' — -  -
ków ), Edw ard G IE R E K  (K a to ­
wice), . S tefan JĘD RYCHO W - 
S K I (Szczecin), Zenon K L IS Z -  
KO  (Gdynia), Adam  R A P A C ­
K I  (W rocław), M arian  SP Y­
C H A L S K I (Poznań), Ryszard 
ST R ZE LE C K I (Płock), Euge­
niusz SZYR (Bydgoszcz), F ra n ­
ciszek W A N IO Ł K A  (Kielce).

n i  l i te r a c i —  p reze s  Z L P  J a ro s ła w  
IW A S Z K IE W IC Z ,  B o h d a n  C Z E S Z -  
K O , W ła d y s ła w  M A C H E J E K , J e rz y  
Z A W IE Y S K I ,  d z ie n n ik a rz e  i  p u b li­
c y ś c i —  p rz e w o d n ic z ą c y  Z G  S D P  
S ta n is ła w  M O J K O W S K I,  re d a k to rz y  
n a c z e ln i „ T r y b u n y  L u d u ”  —  L e o n  
K A S M A N , „ Ż y c ia  W a rs z a w y ”  —  
H e n r y k  K O R O T Y N S K I,  „ C h ło p ­
s k ie j D ro g i”  —  M ie c z y s ła w  B Ó G -  
S W IO S T E K , p rz e w o d n ic z ą c y  K o m i­
te t u  do  S p ra w  R a d ia  i  T V  —  W ło ­
d z im ie r z  S O K O R S K I.

W  p o ró w n a n iu  z  p o p rz e d n im i w y  
b o r a m i w z ro s ła  w ś ró d  k a n d y d a tó w  
l ic z b a  p rz e d s ta w ic ie li rz e m io s ła  —  
z a r ó w n o  o rg a n iz a c j i  r z e m ie ś ln i-  

j a k  i  rz e m io s ła  in d y w id u a l

W  poszczególnych okręgach' 
kandydu ją  czołow i działacze 
s tron n ic tw : prezes N K  ZSL, • —
Czesław W YGECH (w okręgu czych.
Siedlce), w iceprezesi N K  — Jó- BC®°' 
zef O Z G A -M IC H A L S K I (W ar- Na lis ta c h  kandydatów znajdują 
szawa) i  Bolesław FO DEDW OR się ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie le  W o js k a  

N T  (Łomża), przewodniczący (;" 'r‘ kainef  SPy o ^ AI^ ” "V ó*
C K SD prof. S taniSiaw K U L - d u ją  m . in .:  sze f S z ta b u  Geneoral- 
C Z Y Ń S K I (W rocław), w iceprze n eg o  W P  g e n . d y w . W o jc ie c h  J A -
w n d n ir73cv CK  —  W łodzim ierz k u z e l s k i , sze f g z p  W P  g en .1 «  vv i o a z i m i e r z  d y w  j6 a e f  U R B A N O w i C Z ,  szef
LE C H O W IC Z (Grudziądz), Leon Z a r z ą d u  S z ta b u  G e n e ra ln e g o  W P  
CHAJN (Łódź) i  sekr. gen. C K  g e n . d y w . G rz e g o rz  K O R C Z Y N -  
Jan K a ro l W EN DE (Warsza-
wa). D Ż IN S K I ,  d o w ó d c a  W a rs z a w s k ie g o

O W  g en . d y w . C ze s ła w  W A R Y -
We w szystk ich  80 okręgach s z a k . 

wyborczych w id n ie ją  na listach 
przodującychI*JN  nazwiska 

ludz i z różnych dziedzin gospo 
dark i. Na podkreślenie zasłu­
guje w zrost liczb y  robo tn ikó w  
zatrudn ionych bezpośrednio w 
p rodukc ji. Ogółem do Sejmu 
kandydu je  93 robo tn ikó w , p ra ­
cujących w  przemyśle, górn ic­
tw ie , ko m un ikac ji, budow nic­
tw ie.

S z e ro k o  re D r e z e n to w a n a  je s t  
w ie ś  —  k a n d y d u je  90 c h ło p ó w  
i  26 s p e c ja lis tó w  ro ln y c h .

W ś ró d  p rz e d s ta w ic ie li  Łnnvch śro  
d o w is k  i  za w o d ó w  w y m ie n ić  w a r to  
41 n a u c z y c ie li i  15 le k a r z y .

M/s „Ornetaii

zszedł z mielizny
G D A Ń S K  P A P . J a k  ju ż  d o n o s i­

l iś m y  m o to ro w ie c  l in i i  le w a n t y ń -  
s k ie j P L O  —  m /s  „ O r n e ta ”  24 b m . 
w s z e d ł n a  m ie liz n ę  u  b rz e g ó w  T u ­
n e z j i  w  r e jo n ie  p o r tu  S fa x . W e d łu g  
in f o r m a c j i  P L O  po w y ład o w a p n iu  ze 
s ta tk u  części ła d u n k u , m /s  „ O r n e ­
t a ”  o  w ła s n y c h  s iła c h  zsze d ł z m ie  
l iz n y .  O b e c n ie  s ta te k  k o n ty n u u je  
re js .

1 c z e r w c a
„Visborg“ w Świnoujściu

W E W TO REK 1 czerwca, in a u g u ru ją c  tegoroczny sezo-ri 
tu rys tyczny, do p rzystan i w  Ś w inou jśc iu  p rzyb ije  now y prom  
„ \ is b o rg ” , przywożąc pierwszą w  tym  ro ku  tu rę  skandynaw ­
skich tu rystów . Jak ju ż  in fo rm o w a liśm y  „Y isb o rg ”  może za­
brać na pokład ok. 400 osób i 25— 30 samochodów. Będzie 
przybyw ać codziennie ok. g. 8 —  9 rano. *

Na św inou jsk ie j przystan i 
t rw a ją  prace p rzy adaptac ji 
nabrzeża. N ow y prom  jes t bo­
w iem  zbudowany inaczej niż 
„Jens K o foed” , k tó ry  o tw ie ra ­
jąc ładownię podnosił dziób.
Z „V isborga”  samochody bę­
dą wyjeżdżać od s trony p ra -  M ankam entem  
w e j b u rty , pasażerowie zaś bę skandynawskich
dą wysiadać od lew ej. Część 
załogi p rom u będą s ta n o w ili 
m arynarze polscy.

Podobnie ja k  w  ub. sezonie 
Skandynaw ow ie będą m ogli ko 
rzystać z noclegów i  dłuższych 
pobytów  w  domach FW P w  
M iędzyzdrojach, hotelach „ A l ­
batros”  i  „B a łty k ”  w  Św inou jś  
ciu , „O rb is ” , „P ia s t”  i  „ G ry f ”  
w  Szczecinie oraz w  hotelach 
kom unalnych całej Polski.

W ła d z e  h a n d lo w e  w y z n a c z y ły  lo  
k a le  g a s tro n o m ic z n e  i  s k le p y , w  
k tó ry c h  s k a n d y n a w s c y  tu ry ś c i b ę ­
d ą  m o g li o p ła c a ć  n a le żn o ś ć  bona-- 
m i o t r z y m y w a n y m i p r z y  w y m ia ­
n ie . N o w o ś c ią  w  t y m  r o k u  je s t  
to , że tu ry s ta , w y m ie n ia ją c y  w ię ­
c e j n iż  20 d o la r ó w , o t r z y m u je  za 
k a ż d y  d o la r  24 z ł  i  b o n y  w a r to ś c i  
16 z ł. D o  p rz y jm o w a n ia  ty c h  bo ­

n ó w  u p o w a ż n io n y c h  je s t  8 s k le -

p ó w  w  S z c z e c in ie , 7 w  ś w in o u jś - ’ 
c iu  i  3 w  M ię d z y z d ro ja c h  o ra z  z a ­
k ła d y  g a s tro n o m ic z n e : „ O rb is ” ,
„ P a lo m a ”  i „ K a s k a d a ”  w  S zczec i­
n ie , „ A lb a t ro s ”  w  Ś w in o u jś c iu ,  
„ B u rs z ty n o w a ”  w  M ię d z y z d ro ja c h  
o ra z  m o to -b a r  „ R e la x ” . P o n a d to  
w s z y s tk ie  h o te le  i  s ta c je  b en zy e  
n o w e .

w  obsłudzó 
gości może 

być b rak  bezpośredniego, szy<b 
kiego pociągu dziennego ze 
Św inoujścia w  k ie ru n ku  K ra ­
kowa. W ydaje się, że P K P  po­
w in n y  zrobić wszystko, aby 
Skandynaw ow ie przybyw a jący 
rano do Ś w inoujścia m og li 
m oż liw ie  na jszybcie j udać się 
na południe Po lski. (aż)

Sprawy Szczecina 
są m i b lis k ie  i s i n i

„K u rie r“ ro zm a tria  z gen. d jjir . W o jc iechem  Jaruzelskim
(Dokończenie ze str. 1)

PG R -am i. T y lko  w  1964 T. w  
a k c ji żn iw ne j i  w yko pkow e j z 
12 D Z  bra ło  udz ia ł 3 053 żołnie 
rzy, k tó rzy  przepracow ali 68 806 
roboczodni, w artośc i 3 619 097 
zł. Znany jest rów nież udzia ł 
jednostek w o jskow ych w  czy­
nach społecznych na rzecz m ia  
sta i  społeczeństwa szczeciń­
skiego.

W a rto ś ć  ty c h  c z y n ó w  n a  t e r e n ie  
S zc zec in a  w  1964 r .  w y n io s ła  b lis k o  
32 m in  z t . W e d łu g  s z a c u n k u  w ła d z  
m ia s ta  —  o k o ło  p o ło w a  w a rto ś c i  
ty c h  p ra c  p rz y p a d ła  n a  u d z ia ł w o j  
s k a . Z g o d n ie  z u m o w ą  p o d p is a n ą  
m ię d z y  P r e z y d iu m  M R N , a d o w ó d z  
t w e m  12 D Z ,  P o m o rs k ą  B ry g a d ą  
W O P , K M  Z M S  i  R a d a  O k rę g o w ą  
Z S P  w  p a ź d z ie rn ik u  1963 r .  „ p o d ­
ję to  w  c z y n ie  s p o łe c zn y m  z o b o ^ ią  
z a n ie  u p o rz ą d k o w a n ia  i  p rz y g o to ­
w a n ia  te re n u  pod p rz y s z ły  c e n tr a l  
n y  p a r k  r e k re a c y jn o -w y p o c z y n k o ­
w y  im . „ X X - le c ia  P R L ” .

W a rto ś ć  c z y n u  do w y k o n a n ia  w  
la ta c h  1963— 19C5 o k re ś lo n a  b y ła  p o ­
c z ą tk o w o  n a  5 m in  z ł ,  a  w y k o n a ­
n o  p rz y  t y m  o b ie k c ie  p ra c e  w a r ­
to śc i 11 597 950 z ł.

P o n a d to  w  la ta c h  1963— 1865 b a r ­
dzo  d u ż y  b y ł  w k ła d  ż o łn ie rz y  je d ­
n o s te k  G a rn iz o n u  S zc ze c iń s k i ego  
m . in .  w  u n o rz ą d k o w a n ie  k ą o ie l i -  
s k a  „ G łę b o k ie ”  o ra z  p r z y  b u d o w ie  
• w ó c h  m o s tó w  n a  S zo s ie  P o z n a ń ­

s k ie j.  A k t u a ln ie  ż o łn ie rz e  P o m o r ­
s k ie g o  O W , w s p ó ln ie  z  za ło g a m i  
z a k ła d ó w  p ra c y , w s p ó łp ra c u ją  p rz y  
b u d o w ie  m o s tu  2 m c g u s a  —  b a rd zo  
w a ż n e g o  o b ie k tu  d la  S zc zec in a .

„K U R IE R ” : —  A  ja k  przed­
staw ia się udzia ł radnych w o j­
skow ych w  ub ieg łe j kadencji?

GEN. JA R U Z E L S K I: — M o­
że k ilk a  cy fr. Ogółem w  1958 r. 
w yb rano  410 w o jskow ych do 
rad narodowych w szystkich  
szczebli, w  1961 r. —  562, a w  
1965 r. kandydu je  751 lu dz i w  
m undurach. Pokaźny jest ró w ­
nież udzia ł p rzedstaw icie li w o j 
ska w  pracach ko m is ji rad na­
rodow ych. Dodać należy że 12 
p rzedstaw ic ie li w o jska pe łn i 
fu n kc ję  członków prezydiów  
rad narodowych.

T a k ż e  na' t e r e n ie  w o je w ó d z tw a  
s zc zec iń s k ie g o  u d z ia ł r a d n y c h  w o j ­
s k o w y c h  w  u b ie g łe j k a d e n c ji  b y ł  
dość z n a c z n y , w y ż s z y  n iż  w  s ze re ­
g u  in n y c h  w o je w ó d z tw , d la te g o  te ż  
i  w  o b e c n e j k a m p a n i i  w y b o r c z e j  
n ie  u le g ł on  za s a d n ic z e j z m ia n ie .  
Z g o d n a  je s t  o p in ia  k ie r o w n ic tw a  
w ła d z  te re n o w y c h  S zc ze c in a . że  
ra d n y c h  w o js k o w y c h  ce c h o w a ło  za 
w s ze  w y s o k ie  z d y s c y p lin o w a n ie ,  
o b o w ią z k o w o ś ć  i zn a c zn a  in ic ja t y ­
w a . R z u to w a ło  to  p o z y ty w n ie  n a

p ra c e  k o m is ji ,  
n ic z y ł i .

w  k tó ry c h  u eze s t-

„K U R IE R ” : —  Jak pan ge­
ne ra ł w id z i swą działalność w  
Se jm ie w  razie w yb ran ia  go na 
posła? Rozumiem y, że na p ie rw  
szym p lan ie  będą spraw y ogól 
nopaństwowe, ale nam chodzi 
o w yc inek  szczeciński...

GEN. J A R U Z E L S K I: —  Są­
dzę, że należy przede w szyst­
k im  dążyć do posz-erżenia is t ­
n ie jące j ju ż  wspó łpracy i  d a l­
szego zacieśnienia w spó łdz ia ła­
n ia  w o jska ze społeczeństwem 
Z ie m i Szczecińskiej. Jest tu  z 
pewnością jeszcze sporo spraw 
do załatw ien ia.

Na ostatn ich spotkaniach z 
ludnością Szczecina słyszałem 
w ic ie  p ropozyc ji i  dezyderatów 
zgłoszonych przez wyborców. 
Będę pam ię ta ł o tych  postu la­
tach i problem atyce społeczno- 
gospodarczej w o j. szczecińskie­
go p rzy innych kwestiach roz­
pa tryw anych  w  Sejm ie. Spra­
w y  tego w ojew ództw a są m i 
b lisk ie  i znane, a d la ludności 
Z iem i Szczecińskiej mam w ie ­
le  osobistej sym patii, zżyłem

się z je j  problem am i. Przeby­
w a jąc w  Szczecinie k ilk a  la t 
tem u, zdołałem poznać praco­
w itość, zaradność i  in ic ja tyw ę  
ludz i m iast i w s i w o jew ódz­
twa. W  ostatn ich ła tach m ia ­
łem również okazję zapoznać 
się z im ponu jącym  dorobkiem  
i  sukcesami, k tó re  uzyska li 
szczeciniacy w  odbudowie swe­
go m iasta, rozbudowie licznych 
ob iek tów  ekonomicznych, zw ła ­
szcza portu , w  jego zagospoda­
row an iu . Świadectwem  są lic z ­
ne nowoczesne domy, tętniące 
życiem zakłady pracy i  dalsze 
p lany  rozbudowy m iasta.

Życzy łbym  społeczeństwu Zie 
m i Szczecińskiej, b y  dalszy roz 
w ó j gospodarczy w o jew ództw a 
pog łębia ł się i in tensy fikow a ł. 
Jest to  jednak sprawa przede 
w szystk im  samego społeczeń­
stwa Z iem i Szczecińskiej, jego 
w ładz terenowych, i  od jego 
aktyw ności, o fiarności i  w y s i ł­
ku  zależeć będzie n ie w ą tp liw ie  
rozwój gospodarczy i  k u ltu ra l­
ny  regionu.

R ozm aw ia ł: B. R A JK O W S K I

P asażerskie
lato

U  W IC E D Y R E K TO R A  DOKP, 
Szczecin —  K . Tandeja odbyła 
się w czora j konferencja  p ra ­
sowa, poświęcona om ówieniu 
nowego rozk ładu  jazdy PKP. 
Po raz p ierw szy obowiązywać 
on będzie przez cały rok, od 30 
m aja  br. do 21 m aja  1966 ro ­
ku. W prowadzenie całoroczne-a 
go rozk ładu jazdy stało się 
m ożliw e dz ięk i zaniechaniu 
zm iany czasu, ja ka  była dotąd 
wprowadzana na okres le tn i.

N IE  O M A W IA J Ą C , z  b r a k u  m ie j  
sca, w a ż n ie js z y c h  in n o w a c ji  p o in ­
f o r m u jm y  n a  ra z ie , że  w  ru c h u  
d a le k o b ie ż n y m  d o k o n a n o  z m ia n  
pod k ą te m  d a lsze go  u s p ra w n ie n ia ;  
i  u d o g o d n ie n ia  k o m u n ik a c ji  do  
re jo n ó w  n a d m o rs k ic h  za c h o d n ie g o  
i  ś ro d k o w e g o  w y b rz e ż a  o ra z  Szcze  
c in a . D o g o d n ie js z e  b ę d z ie  p o łą c z e ­
n ie  naszego m ia s ta  z p o łu d n io w ą  
częścią P o ls k i. P e w n y m , ch o ć n ie  
w ie lk im  u s p ra w n ie n io m  p o d d a n ą  
zo sta ła  k o m u n ik a c ja  do  s to lic y .  
N a jp o w a ż n ie js z e  z m ia n y  n a  le p ­
sze  o d c z u ją  p a s a ż e ro w ie , k o rz y s ta ­
ją c y  z p o c ią g ó w  k u rs u ją c y c h  p o  
w ę ź le  szc ze c iń s k im . W y d a tn ie  w z ro  
ś n ie  b o w ie m  lic z b a  p o d m ie js k ic h  
p o c ią g ó w  tz w .  ro b o c zy c h , a  po  
ra z  p ie rw s z y  z a c z n ą  k u rs o w a ć  po ­
c ią g i t z w . s z k o ln e  p rze zn a c zo n o  
s p e c ja ln ie  d la  m ło d z ie ż y  d o je ż d ż a ­
ją c e j d o  s z k ó ł. (

W raz z now ym  rozk ładen i 
jazdy wprowadzone zostaną w  
życie nowości pozwalające na’ 
ku ltu ra ln ie jszą  i sprawnie jszą 
obsługę podróżnych. Rozpocz­
nie się tra d ycy jn e  „Pasażerskie 
la to ” , (aż)

i.

Sukces polskich architektów
W A R S Z A W A  P A P . P o ls c y  a r c h i­

te k c i o d n ie ś li k o le jn y ,  m ię d z y n a ­
r o d o w y  sukces, z d o b y w a ją c  I I  n a ­
g ro d ę  w  k o n k u rs ie  n a  c e n tr a ln y  
p la c  S a n  F ra n c is c o  ( K a l i f o r n ia  —  
U S A ). L a u r e a ta m i zo s ta li m ło d z i  
a r c h ite k c i Iw o n a  S A D O W S K A  i 
A n d r z e j G O R C Z Y Ń S K I (S A R P ) o -  
ra z  a r ty s ta  p l2 S ty k  M a r e k  L E W A N  
D O W S K I —  w s zy s c y  z  W a rs z a w y .

Z a d a n ie m  u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u  
b y ło  o p ra c o w a n ie  k o n c e p c ji p rz ę ­
śl r z e n n o - rz e ź b ia rs k ie j c e n tra ln e g o  
p la c u  i  n a d a n ie  m u  o d p o w ie d n ie j 
o p ra w y  p la s ty c z n e j.
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Niełatwe drogi 
do jedności

25 m aja obchodzony jest ja k o  Dzień Jedności A fry k i.  D w a postęj>owe, to  co jest wyrazem  
la ta  temu, w łaśn ie  w  tym  d n iu , w  s to licy  E tio p ii —  A d dis dążeń narodów — m usi zw y- 
Abcbtc, szefow ie państw i  rządów Czarnego K o n tyne n tu  pod ciężyć. Powstanie O JA  i  je j 
p isa li dokum en t pow ołu jący do życia O rganizację Jedności dotychczasowa działalność są
A fry k i.  Ja k i je s t b ilans tych dwóch la t?
O R G A N IZ A C JA  Jedności 

A f r y k i pow sta ła w  konsekwen 
c ji dążeń lu d ó w  tego ko n ty ­
nentu, k tó re  w  in te g ra c ji Czar 
nego Lądu w idzą  drogę swego 
rozw oju , w idzą m ożliwość obro 
ny przed ko lon ia lizm em  i neo- 
ko lonia lizm em , w idzą szansę 
zdobycia należnej im  pozyc ji

w ych państw  
k tó rych  ram y odziedziczone są 
po czasach ko lon ia lnych , k ie ­
dy to w  uk ładz ie  be rlińsk im  
ustalono je  w  sposób ca łko w i­
cie sztuczny.

O JA D A Ł A  S IĘ  PO ZNAĆ 
ja ko  czynn ik, k tó ry  choć jesz­
cze nieśm iało, ale ju ż  w  spo

tego przykładem . N arody A f r y  
a frykańsk ich , ,k j  m ają  nadzieje, że na p rzy - 

co Kładzie te j o rgan izac ji teza ta  
będzie się sprawdzała i w  p rzy

J. BA B.

na arenie m iędzynarodow e j, sób widoczny, przyczynia się
O rganizacja Jedności A fry k a ń  
sk ie j na przestrzen i swego 
k ró tk iego  is tn ien ia  zdała egza 
m in.

O JA  D A Ł A  S IĘ  PO ZN AĆ 
ja k o  organ skutecznej w a lk i z 
im peria lizm em , kolon ia lizm em  
i rasizmem. P rzypom n ijm y  tu  
rolę, ja ką  odegra ła w  o rgan i­
zow aniu m iędzynarodowego boj 
ko tu  P o rtu g a lii i R epub lik i 
P o łudn iow ej A fry k i.  K ra je  na­
leżące do  n ie j pod ję ły  system

do podniesienia poziomu roz­
w o ju  Czarnego K ontynentu . 
W ym ieńm y tu  utworzenie Ban 
ku  A frykańskiego, in te ra fry -  
kańskie tow arzystw o lotnicze, 
in ic ja ty w y  w  dziedzinie szere­
gu porozum ień regionalnych 
ja k  np. w ykorzystan ia  wód 
N ig ru , budowy systemu dróg 
przez Saharę i inne.

W  n ie ła tw y c h  w a ru n k a c h  fu n k c jo  
n u je  O rg a n iz a c ja  Je d n o śc i A f r y ­
k i .  Z a s a d a  „ d iv id e  e t  im p e r a "  je s t  
n a c z e ln ą  w y ty c z n ą  p o l i t y k i  s ta ry c h

skutecznych re p res ji w  stos un - mocarstw kolonialnych wobec
ku  do tych  dwóch 
ko lon ia lizm u w  A fryce .

O JA D A Ł A  S IĘ  PO ZNAĆ 
ja k o  czynnik s ty m u lu ją c y  w a l 
kę an tyko lon ia lną . Wspomaga­
ła m ora ln ie  i n ie  ty lk o  m ora l-

A f r y k i .  W y k o r z y s tu je  tu  s ię  c a ły  
U d s u o i io w  w a c h la rz  c z y n n ik ó w  ja k :  o d rę b n o  

ści p le m ie n n e , a m b ic je  p e rs o n a ln e ,  
ró żn ic o  re l ig i jn e ,  p rz y n a le ż n o ś ć  
do  ró ż n y c h  sy s te m ó w  e k o n o m ic z ­
n y c h , a b y  t y lk o  n ie  dopus zcza ć  
do in te g r a c ji  a f r y k a ń s k ie j .  .K la ­
s y c z n y m  p rz y k ła d e m  t a k ie j  a k c j i ,  

,  . .  , ,  w  t y m  w y p a d k u  s k u te c z n e j, b y ła
R ie  W a lc z ą c e  O s w o j ą  m e p o d le  s p ra w a  K o n g a , g d z ie  w s k u te k  b ra  
g ło ś ć  n a r o d y  M o z a m b i k u ,  A n -  k ' ł je d n o m y ś ln o ś c i w  ło n ie  o j  a  
c o l i  G w i n e i  P o r b i P a l s k i e i  u d a ło  s ię  n e o k o lo n ia liz m o w i n ie
5  >=. do p uś c ić  do  s k u te c z n e j in te r w e n c j i

v J J A  D A Ł A  S I Ę  P O Z N A Ć  te j  o rg a n iz a c j i. P o la ry z a c ja  s łł p o -  
j a k o  s k u t e c z n i e  d z i a ł a j ą c y  i n -  lh y c z n y c h  w  k r a ja c h  a f r y k a ń s k ic h ,
s t r u m e n t  w  r e g u l o w a n i u  «cno- £ t6 r a  P rz e Ja w ia  się  w  sp rze c zn o ­śc i u m e n t  w  r e g u l o w a n i u  s p o -  ¿ciach p o m ię d z y  A lg ie r ią ,  Z R A ,
row  granicznych. W ym ieńm y G h a n ą  i  T a n z a n ią  z je d n e j s tro n y ,  
ty lk o  je j skuteczną in te rw e n - a N iSe r i3 i g ru p ą  p ro fra n c u s k o  
ęją w  spory a lg ie rsko-m aro-
k a ń s k i  czy e t io p s k o - s o m a l i j s k i .  p rz y k ła d e m . R o z n ę ta n a  o s ta tn io  na  
Nie trzeba chyba przypom inać. £ P ka .p r z e c iw k o  p re z y d e n to w i  
- , . .  .  . . J ^  , ' N k r u m a h o w i,  k tó r a  s ta w ia  pod
ja k  tru d n y  l  Ciężarny w  ko n - z n a k ie m  z a p y ta n ia  o d b y c ie  trz e c ie
f l ik t y  jest p rob lem  granic no-

Boliwia -  nowy kłapot USA
wolność 

spraw ied liw ość społeczną.N IE  T Y L K O  D om in ikana cyny- Estenssoro nie ¿u, k tó ry  w a lczy
nrzvsnarza k łono tów  ywo mogł uP°rac s:^ z podstawowymi - y
przysparza K iopotow ZW O  bolączkami społecznymi k r a ju ,  a
lenn ikom  p o lity k i „g ru -  p rz e d e  w s z y s tk im  n ie  o o t r a f i ł  się  

be j p a łk i” . D rug im  punktem  p rz e c iw s ta w ić  w p ły w o m  a m e r y k a n  
,  . s k im . S p o w o d o w a ło  to  w  konselc -

zapa lnym  w  Am eryce Ł a c in - W e n c ji  d a ls z e  u z a le ż n ie n ie  gospo- 
sk ie j s ta ła się B o liw ia . O gn i- d a r k i  b o l iw i js k ie j  od  k a p ita łu  a -
sko bun tu , k tó re  t l i  się w  tym  uk a?r*á(Aiy£ iia. . , • , i i  , cyny, największego bogactwa kra
k ra ju  od w ie lu  la t, rozgorzało ju  i katastrofalny wzrost bezrobo- 
ze zdwojoną siłą . Już d ru g i ty  cia.
r f 7 ip ń  t r w a  i a  d e m o n s t r a r l e  w  N ie p o w o d z e n ie  p o l i t y k i  Estonsso - azien t r w a j ą  d e m o n s t r a c j e  w  ro  w y g r a la  d la  s w y c h  c e l6 w  s k ra j

o k r ę g a c h  g ó r n ic z y c h  l  W  s t o l i -  n ie  p ra w ic o w a  p a r t ia  B o liw i js k a  
każ —• F a la n g a  S o c ja lis ty c z n a , o rg a n iz u

cy  L a  Paz, przyb ie ra jąc „  ...... . Ł -  - ------  -----------
r t v m  d n io m  n a  s i ło  m im n  f o r -  ią c  z b r ° l n e  p o w s ta n ie , k t ó r e  u t o -aym  aniem  na sue, m im o te r-  rowalo drogc; do władzy grupie 
ro ru  wprowadzonego przez dyle wojskowych pod kierownictwem 
ta to ra  B o liw ii,  generała Rene generała Barrientosa.
R a r r ie n t n s a  . N a. Pc c z a tk u  s w e j k a d e n c ji  B a r -
¿ » a -r r ie n iu b a . r ie n to s  z w o ln i ł  w ię ź n ió w  p o lity c z -

K ie row ana przezeń p raw ico - n y c h , z a p o w ie d z ia ł d e m o k ra ty c z n e  
w a ju n ta  w o jskow a ob ję ła  w ła  l. ° s io s ił ,  ¿e rzą d  je g o  d ą
, J , ź y c  b ę d z ie  do  „ z je d n o c z e n ia  n e ro

dzę jesionią ubiegłego roku, W  d u  w  d o b ro b y c ie  i w o ln o ś c i” . B y ły  
w y n ik u  poważnego kryzysu  to  je d n a k  t y lk o  s ło w a , o b lic z o n e
wewnętrznego, k tó ry  doorow a " L f iK S S i®  p o p a r t a  u g ru p o w a ń  .  . .  J  , , ’ .  ’  ,  , o p o z y c y jn y c h . A m  je d e n  z n a jb a r -
d z ił do obalenia, po dwunastu d z ie j p a lą c y c h  p ro b le m ó w  spotocz- 
ła tach , rządu prezydenta Paz n ó -g o s p o d a rc zy c h , ja k  c h o c ia żb y  
t k t p n w n r n  s p ra w a  p o d n ie s ie n ia  p ła c  c zy  ro zŁStenssoro. w o ju  p o d u p a d a ją c e g o  p rz e m y s łu
* » „ •  , , .  ,  ,  g ó rn ic ze g o , n ie  z o s ta ł ro z w ią z a n y .

M im o  p e w n y c h  p o su n ię ć . Ja k  r e -  w  tz w  d e m o k ra ty c z n y c h  w - b < -  
fo r rn a  ro b ią  i  u p a ń s tw o w ie n ie  k o  ra c h f o d k ła d a n y c h  z m iesiąca" na  

m ie s ią c , B a r  r ie n to s  z a m ie rz a  o s ta ­
te c z n ie  z a le g a liz o w a ć  rzą d  p r a w i­
c y . w y s ta w ia ją c  w ła s n a  k a n d y d a ­
tu r ę  i o r g a n iz u ją c  w o k ó ł s w e j oso  
b y  h a ła ś liw ą  k a m p a n ie , n a  k tó rą  
fu n d u s z e  c z e rp ie  m . in . z e  s k a rb u  
p a ń s tw a .

N ie  s p e łn ił też d yk ta to r o- 
b ie tn icy  wolności d la  oby w atę 
li. W ięzienia znów się zapeł­
n ia ją , a ostatn io deportowano 
z k ra ju  przywódcę Narodowej 
Lew icy  R ew olucy jne j, Juana 
Lech ina. Tu jednak p rze liczy ł 
się E arrien tos. Deportacja L e ­
china, k tó ry  b ro n ił in teresów 
gó rn ikó w  i b iedoty z La  Faz, 
rozpętała fa lę  s tra jk ó w  i de­
m onstracji. W praw dzie szef 
ju n ty  chełpi się, że doskonałe- 
stosunki z USA pomogą m y 
przezwyciężyć trudności, a le  
w ie le  p rzyk ład ów  w skazuje na 
to, że naw et ekspedycje karne 
nie m ogą zdłaiwić oporu nąro -

K o ś c i ó ł
n u d y s t ó w

P A R Y Ż . „ U jr z a łe m  n a g ą  k o b ie tę  
i  u s ły s za łe m  g los p a n a :  z rz u ć  s u k ­
n ie  s w o je  i  p ó jd ź  za n ią ”  — ośw iad  
c z y ł C la re n c e  R o w e , k t ó r y  w r a z  ze  
s w y m  b ra te m  D e n n ie  z a ło ż y ł w  
G re e n u p  w  s ta n ie  K e n tu c k y  (U S A )  
p ie rw s z y  n a  św ie c ie  k o ś c ió ł n u d y ­
s tó w

P ie rw s z e  d w a  z e b ra n ia  w y z n a w ­
c ó w  n o w e j s e k ty , o rg a n iz o w a n e  na  
p o d w ó rz u  d o m u  b ra c i F .ow e , o d b y ­
ł y  się  b ez w ię k s z y c h  se n s a c ji, a le  
ju ż  podczas trze c ie g o  w o k ó ł p a r ­
k a n u  p o w s ta ło  z b ie g o w is k o , a z a ­
t r z y m u ją c e  się s a m o ch o d y  z a b lo ­
k o w a ły  c a łk o w ic ie  u lic ę . In t e r w e ­
n io w a ła  p o lic ja . P ra w a  o b o w ią z u ­
ją c e  w  s ta n ie  K e n tu c k y  to le ru ją  
w p r a w d z ie  p la ż ę  n u d y s tó w , je d n a k ­
że  n ie  p rz e w id u ją  is tn ie n ia  ich  
„ k o ś c io łó w ” . B ra c ia  R o w e  o c z e k u -  
±a w  are s zc ie  n a  p ro ce s .

D o ty c h c za s  k o n t ro lo w a n a  
p rz e z  s t r a jk u ją c y c h  g ó rn ik ó w  
b o liw i js k ic h  ro z g ło ś n ia  „ R a ­
d io  C o n tin e n ta l”  w  p o b liżu  
L a  P a z  z o s ta ła  po  z a c ię ty c h  
w a lk a c h  z a ję ta  » r z e z  w o js k a  
rz ą d o w e . W  k i l k a  g o d z in  pćź  
n ie j  d o w ó d z tw o  w o js k  r z ą d o ­
w y c h  z o rg a n iz o w a ło  k o n f e ­
re n c ję  p ra s o w ą , n a  k t ó r e j  za  
d e m o n s tro w a n o  d z ie n n ik a ­
rz o m  z d o b y tą  n a  p o w s ta ń ­
ca ch  b ro ń . N a c z e ln y m  e k s p o ­
n a te m  b y ł „ z n a le z io n y * ’ w  
g m a c h u  ro z g ło ś n i cze s k i k a ­
ra b in  m a s z y n o w y . M a  o n  słu  
ż y ć  ja k o  k o r o n n y  d o w ó d  „ k o  
n s u n is ty c zn e j i n f i l t r a c j i ”  w  
sze re ga ch  p o w s ta ń c ó w . S k o ro  
ju ż  „ z n a la z ła  s ię ”  k o m u n i­
s ty c zn a  b ro ń , to  m o ż e  w k r ó t  
ce w  B o liw i i  w y lą d u je  p iecho  
ta  m o rs k a  U S A . r h y  b ro n ić  
z a g ro ż o n e j w o ln o ś c i i  p r z y ­
w ró c ić  s p o k ó j...

N a  z»!ję c iu : d o w ó d c a  n a c -e l  
n y  w o js k  b o l iw i js k ic h  g en . 
O v a n d o  (z  r ę k a m i w  k ic iz e -  
n ia ć h ) p o k a z u je  d z ie n n ik a ­
rzo m  z n a le z io n ą  w  g m a c h u  
ro z g ł cś n i b ro ń .

F o to :  C A F

go „ a f ry k a ń s k ie g o  s z c z y tu ”  w  A k ­
rz e  je s t  in n y m  p rz y k ła d e m  tru d n o  
ści p ię trz ą c y c h  s ię  n a  d ro d z e  a f r y  
k a ń s k ie j je d n o ś c i.

K ie d y  przed dwoma dn iam i 
Czarny K o n tyne n t i  jego p rzy­
jac ie le  na całym  świecie deko 
n a li b ilansu 2 -le tn ie j d z ia ła l­
ności O JA, czyn ili to  z m ie ­
szanym i uczuciam i. Dlaczego — 
próbow aliśm y w y jaśn ić  pow y­
żej. P raw id łow ość rozw o ju  jest 
jednak taka, że to co nowe i

Norweskie
poparcie

S T O S U N K I m ię d z y n a ro d o ­
w e  r a z  po ra z  p o tw ie rd z a ją  
ż y w o tn o ś ć  i a k tu a ln o ś ć  p o l­
sk ic h  in ic ja ty w  p o k o jo w y c h  
—  p la n ó w  R a p a c k ie g o  i  G o ­
m u łk i .  N ie d a w n o  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  N o r w e ­
g ii ,  L a n g e , z w ró c i!  s ię  do  
m n ie js z y c h  k r a jó w  E u ro p y ,  
a b y  p o d ję ły  d y s k u s ję  n ad  
z w ię k s z e n ie m  b ezp ie c ze ń s tw a  
w  E u ro p ie  i  w y m ie n i !  p rz y  
ty m  p ro p o z y c je  p o lsk ie .

Z a in te re s o w a n ie  w  E u ro p ie  
d la  p la n ó w  „d is e n g a g e m e n t”  
ro śn ie  w  m ia rę  ro z w o ju  s ił 
n i i l i la r y z m u  i  o d w e tu  w 
N R F . R o z w ó j ty c h  s i ł  w z b u ­
d z a ł n ie u fn o ś ć  do  p o c zy n a ń  
rz ą d u  h o ń s k ie g o , zw ła s zc za  w 
ty c h  k r a ja c h , p rz e z  k tó re  
p rz e to c z y ła  się n ie m ie c k a  m a  
c h in a  w o je n n a . D o w o d z ą  t e ­
go m . in . z m ia n y  w  n a s ta w ie  
n iu  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j R e i 
g ii .  M in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  i  w ic e p re m ie r  P a u l-H e n ­
r i  S p a a k , p o p rz e d n io  d łu g o le t  
n i s e k r e ta rz  g e n e ra ln y  N A T O ,  
u z n a ł p la n  R a p a c k ie g o  za  
„ s p ra w ę  k lu c z o w ą  d la  n as ze ­
go ś w ia ta , d la  E u ro p y  i  je j  
b e zp ie c ze ń s tw a ” .

In ic ja t y w y  p o ls k ie  cieszą się  
te ż  p o p a rc ie m  n a  in n y c h  ko n  
ty n e n ta c h  —  m . in .  A fr y c e  i  
A m e ry c e  Ł a c iń s k ie j,  k tó re  
w y s u n ę ły  w ła s n e  p r o je k t y  d e  
z a to m iz a c j i. G d y  w  ró żn y c h  
o b sza rac h  ś w is ta  p o w s ta ją  co 
ra z  n o w e  g ro ź n e  p u n k ty  z a ­
p a ln e , szczegó lnego  z n a c ze n ia  
n a b ie ra ją  w s p ó ln e  a k c je  n a  
rz e c z  ro z w ią z a n ia  w s p ó ln y c h  
za g a d n ie ń . (jr>

9 9 A S  W Y W IA D U "
P O W IE D Z M Y , ż e  je s teś  L a u r ą  czą d o k ła d n ie  4050 d o la r ó w  i  da4 

D a r r is , c z te rd z ie s to le tn ią  a m e r y k a ń  je s z  m u  b e z  w a h a n ia , 
sk ą  ro z w ó d k ą  i  ż e  m a ły  ro m a n s ik  N ie c o  p ó ź n ie j , k ie d y  p r z y ja ź ń  
p rz y  tw o im  ż y c iu  w ła ś c ic ie lk i re  k w i t n ie  ju ż  w  p e łn i , d o w ia d u je s z  
s ta u r a c y jk i w  B r o o k ly n ie  b y łb y  s ię , ż e  je g o  k a r ie r a  asa w y w ia -  
m iły m  d o d a tk ie m . d u  p rz e p a d n ie , je ś l i  n a ty c h m ia s t

S p o ty k a s z  m ę ż c z y z n ę  —  i to  j a -  n ie  o trz y m a  2 000 d o la r ó w , c e le m  
k ie g o ! Jest n im  T o m  R o m a n o , z a -  s p ła c e n ia  p o p rz e d n ic h  zo b o w ią z a ń ,  
b ó jc z y  d ry b la s  w  w ie k u  la t  35, o  N ie  o d m a w ia s z  m u , m a  się  ro z u -  
ta je m n ic z y m , p e łn y m  d y s ty n k c j i  m ie ć .
s? 2 .r,ze” lu - z ” 1®r” a « * • * « .  * e  I « *  T o m  b ie rz e  p ie n ią d z e  i  p rzep a d a ' a g e n te m  w y w ia d u  -  C IA ,  p o to m i-  w  n a 9 tę p n e j M iJaJ
je  z n a c z e k  w  k la p ie  m a r y n a r k i .  m iesi , c e D l w o n i te le fo i!. T o  o n .

r?u c a  “ £ *  u w a g  n a  « * -  G los m a  c ic h y , le c z  z d e c y d o w a n y , 
m a t sw o ich  p rz y g ó d . _  W ła ś n ie  u le g ł w y p a d k o w i sa m o -

c h o d o w e m u . J e d e n “ z a g e n t& w  je s t  
" o t r z e

n a d  R osj ą

w ię k s z y ” p u ła p  1
rz y lo  m u  się  z a b ić  n ie w ła ś c iw e g o  D rxe2 m o m e n t W  k i lk a  A n i k a r e t  
c z ło w ie k a  w  A lg ie r i i .  S ie ją c  gęs to  k a  z a t r z y m u je  się p rze d  f ro n to w y  

z a s a d zk i n a  C y p -  m i d r z w u im i tw e g o  d o m u . S a n ita ­
r iu s z e  w n o s zą  T o m a  n a n o sza ch . 
—  T o m m y , T o m m y , co z to b ą ? ! —  
z a w o d z is z , u ś m ie c h a  się do  c ie b ie  

K o le jn a  t a jn a  m is ja  —

tru p y , u c ie k ł
rz e ; b y ł  c z lo w ie k ie m -ż a b ą  n a K u  
b ie , a  w ła ś n ie  te ra z  w ra c a  p rosto  
z W ie tn a m u  p rz y w o ż ą c  w  s w e j 
tec zce d o k u m e n ty  n a jw y ż s z e j w a -
rri ry „    i 1 _ „  „ „ ;  „r-*. u * “ -« 1* .g i. P o t rz e b u je  n a ty c h m ia s t  k i lk u  
ty s ię c y  d o la r ó w . W y s u p łu je s z  je  
ze  s w o ich  oszczędnośc i, k tó re

m ó w i s k ro m n ie  —  u d a ło  n il  się 
w y d o s ta ć , a le  je s te m  s p a ra liż o w a ­
n y  od pasa w  d ó ł. P o  c z y m  sa n i­
ta r iu s z e  w y n o s z ą  go , z a p e w n e  d o  
s z p ita la  C IA .

C ze k a s z , i  po p e w n y m  cza sie  
z n ó w  d z w o n i te le fo n . T y m  ra z e m  
d o w ia d u je s z  s ię  p ra w d y . P ię k n y  
sen p ry s k a .

P rz e d  s ą d em  w  N o w y m  Jo rk u i 
to c z y ł się  o s ta tn io  p roces p rze c iw »  
k o  n ie ja k ie m u  T o m a s z o w i C a t iz o -  
n e , a l ia s  T o m  R o m a n o , m e c h a n U  
k o w i sa m o c h o d o w e m u , p o d s zy w a ­
ją c e m u  się pod a g e n ta  w y w ia d u ,  
W  s w y c h  p r a k ty k a c h  c h w y ta ł się  
ró ż n y c h  p o d s tę p ó w ; o to  je d e n  z  
n ic h : g d y  k tó ra ś  z d a m  d z w o n iła  
do je g o  w a rs z ta tu  w  n ie o d p o w ie ­
d n ie j p o rz e , w y m a w ia ł  s ię  k o n ie c z  
nośc ią n a ty c h m ia s to w e g o  o d ja z d u  
w  k o le jn e j m is j i .  W ła ś n ie  Jego sa 
m o lo t zap u s zcza  m o to ry . P r z y t y k a ł  
w ó w c za s  s łu c n s w k ę  do  s i ln ik a  c ię  
ż a r ó w k i,  a p o m o c n ik  z a p u s zc za ł 
m o to r . D z ia ła ło  b e z  p u d ła .

O b e cn a  s p e c ja ln a  „ m is ja ”  asa  
w y w ia d u  —  p isze ty g o d n ik  „ N e w s ­
w e e k ” , p rz y ta c z a ją c  tę  p ik a n tn ą  
h is to r ię , o o ie w a  n a  d w a  la ta  w ię ­
z ie n ia . (E . B .)
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najważniejsza 
jest jedność

Nasza rew o luc ja  społeczna Coraz a k ty w n ie j postawa ka- 
oprócz rea lizac ji podstawo- to lik ó w  w  pracy d la  rozw oju  
w ycb  re fo rm  społecznych, go- k ra ju  je s t czynn ik iem  slużą- 
spodarczych i  po litycznych wy cym  h a rm o n ijn e j w spółpracy 
sunęła jeszcze jeden don iosły wszystkich obyw ate li Polski, 
p rob lem : b y ł n im  stosunek ka - św iadectwem  pa trio tyzm u  i 
to lik ó w  do now ej rzeczywistoś tro sk i o dobro k ra ju . Bo prze-

i  sprawa m iejsca Kościoła 
rzym sko-ka to lick iego  w  lu do- 
w-ej Polsce. Ze sposobem roz­
strzygn ięcia tych kw e s tii s iły  
po lityczne działające w  k ra ju  
i  za granicą w iąza ły  różne, cal 
kow ic ie  odmienne nadzieje i  ra 
chuby. B y li tacy, k tó rzy  lic z y ­
l i ,  że us tro ju  socjalistycznego 
n ie da się urzeczyw istn ić w  spo 
łeczeństwie w  swej większości 
w ierzącym , że in ic ja to rz y  tego 
program u zostaną izo low ani i 
osam otnieni. C i ostatn i na to­
m ias t b y l i g łęboko prześw iad­
czeni, że decydujące znaczenie 
będzie m ia ła  atrakcy jność prze 
m ian społecznych, k tó re  sku­
p ią  przeważającą większość spo 
leczeństwa. U w aża li — i  ja k  
w yka za ły  doświadczenia słusz­
n ie  — że prob lem y św ia topo­
glądowe n ie  stanow ią czynnika 
decydującego o postawach spo 
tecznych, i  że p rzy  przestrze­
gan iu demokratycznego uzna­
n ia  ca łko w ite j swobody sum ie­
n ia  i  wyznan ia  każdego obywa 
łe la , można stworzyć i  scc- 
m entować w spó lny f ro n t  je ­
dności narodowej.

U rzeczyw istn ian iu  tych w n io  
sków  nie sp rzy ja ły  jednak po­
s taw y obozu re a kc ji —  te j w  
k ra ju  i  te j za granicą — oraz 
k ie row n iczych  kó ł Kościoła k a ­
to lickiego , k tó re  zapatrzone w 
tra d ycy jn ą  wrogość Kościoła 
wobec socjalizm u pragnę ły z 
ich  spotkania uczynić płasz­
czyznę w a łk i po lityczne j, us i­
łu ją c  w ykorzystać uczucie re­
lig ijn e  obyw ate li przeciw ko no 
w ym  założeniom ustro jow ym . 
Podejm owano próby podciągnię 
c ia  problem ów światopoglądo­
w ych  do ra n g i czynnika, decy­
dującego o obliczu ustro jow ym  
k ra ju  i  jego dalszej drodze.

Zycie dow iod ło jednak bez­
nadziejności tak ich  usiłowań. 
Późn ie j rzecznicy w o jen św ia ­
topoglądowych, rozpętywania 
w aśn i w  społeczeństwie —  n ic  
rezygnu jąc ze swych zasadni 
czych rachub politycznych — 
zaczęli liczyć na in ną  m oż li­
wość, a m ianow ic ie  na obo jęt­
ność społeczeństwa wobec do­
konu jących  się w  k ra ju  prze­
obrażeń ustro jow ych, c yw iliza ­
cy jn ych  i  ku ltu ro w ych . P rzy ­
znać trzeba, że w  pew nym  o- 
kres ie  pow ojennej rzeczyw i- 
w istości pew nej części społe­
czeństwa taką postawę uda 
w a to  się zaszczepić. U dzia ł m ia 
ty  w  tym  także oczywiste t ru ­
dności, k tó re  występowały 
p rzy  budow n ictw ie  nowego u - 
s tro ju .

W  m iarę jednak ja k  w  k ra ­
ju  um acnia ł się i  ro z w ija ł so­
c ja lizm , ja k  coraz w idoczn ie j­
sze d la  każdego staw a ły  się 
niezaprzeczalne w a rtośc i p ro ­
gram u po lsk ie j le w icy  społecz­
n e j —  szczuplały szeregi obo­
ję tnych , ro zw ija ła  się idea spo 
lecznej, obyw ate lsk ie j a k ty w ­
ności dla Polski. K rys ta lizo ­
w a ła  się zarazem praktyczn ie  
w  środowiskach lu d z i w ie rzą ­
cych idea pełnego zaangażowa­
n ia  w  budowę i rozbudowę k ra  
ju .  K a to lic y  w idzą bow iem  w  
now ym  u s tro ju  na jba rdz ie j sku 
teczną drogę rozw o ju  Polski, 
s tw arzania pom yślności i  bez­
pieczeństwa k ra ju .

cięż w  tych nader ważnych 
sprawach, tak  bardzo przewyż 
szających wsze lkie różnice w 
poglądach na spraw y f ilo z o fii i  
źródeł pow stawania życia, w a ­
żniejsza jest nade wszystko je ­
dność w szystkich  P o laków  i 
odpowiedzialność każdego z 
n ich  za losy w spó lne j ojczyzny.

W łodzim ierz W A N A T

Trudne sprawy
mieszkaniowe

WŚRÓD pytań, zadawanych na przedw ybor­
czych spotkaniach osobną zupełnie grupę z a j­
m u ją  spraw y mieszkaniowe. W yborcy spotyka­
jący się z kandydatam i na radnych — te w ła ­
śnie prob lem y zostaw iają zw yk le  na koniec — 
ja ko  na jbardz ie j palące. Z te j w ie lk ie j g rupy 
w yb ra liśm y  ty lk o  dwa najczęście j pow ta rza­
jące się zagadnienia: nadmetraże i  op ła ty za 
pokoje sublokatorskie oraz typow e d la Szcze­
cina k łopo ty — z dużym i m ieszkan iam i za­
m ieszkiw anym i w spólnie przez k ilk a  rodzin. O 
próbę ana lizy i w y jaśn ien ia  tych  dość skom ­
p likow anych  zagadnień zw róc iliśm y  się w ięc 
do z-cy przewodniczącego P rezyd ium  M R N  — 
Zdzisław a M itk iew icza

Kroplomierz z patentem
W A R S Z A W S K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  

P R A C Y  , Z O R Z A ”  u z y s k a ła  p a te n t  
z a  w y ją tk o w o  p o m y s ło w y  k r o p lo ­
m ie r z .  U m ie s z c z o n y  n a  b u te lc e  —  
w  m o m e n c ie  j e j  p o c h y le n ia  —  są­
c z y  za w s ze  p o je d y n c z e  k r o p le . K r o  
p lo m ie rz  s k ła d a  się z k o r k a  z u -  
s z c z e ln ia ją c y m  k o łn ie rz e m  o ra z  
p rz e w o d ó w : d o z u ją c e g o  i p o w ie tr z  
neg o . P o b ie ra n ie  le k ó w  o d b y w a  się  
b e z  p o tr z e b y  o t w ie r a n ia  b u l  e lk i ,  
co z n a k o m ic ie  z a p o b ie g a  w s z e lk im  
in fe k c jo m .

Z A K Ł A D Y  P rze róbk i S u row ców  Ceram icznych w  O ł- 
drzychow ie, pcw. Bo lesław iec, to  jeden z najnowszych 
ob iektów  przem ysłow ych na D o lnym  Śląsku. Składa się 
on z odkryw ko w e j, ca łko w ic ie  zm echanizowanej kopa ln i 
ka o lin u  i  zakładu przeróbczego. Z akład uruchom iony zo­
sta ł w  połow ie ubiegłego ro k u , natom iast kopa ln ia  w  
styczniu br. K a o lin  jest cennym  surowcem stosowanym 
w  przem yśle ceram icznym , chem icznym, papierniczym , 
gum ow ym , fa rm aceutycznym . Do niedawna b y ł w  całości 
im portow any.

Na zdjęciu: w id o k  ogó lny kopa ln i w  O łdrzychow ie.

C A F —  fo t. Wołoszczuk

— Czy p rzew idu je  się uno r­
m owanie problem u nadmetraży 
w  lokalach m ieszkalnych i za­
sad odpłatności za m ieszkania 
sublokatorskie?

— P rzypom nijm y, ze po­
w ierzchn ia  ponadnorm atyw na 
w ystępu je  wówczas, gdy w  m ie 
szkaniu znajduje się co n a j­
m n ie j 1 izba m ieszkalna, k tó re j 
pow ierzchnia przekracza me­
traż p rzys ługu jący najem cy, z 
jego rodziną. W  Szczecinie ta­
k ich  m ieszkań jest sporo. Dane

jące j pow ierzchn i m ieszkalnej. 
Znaczy to, że nie w o lno  p rz y j­
mować sublokatora na pokó j 
s tanow iący „nadm etraż” . N a j­
częściej jednak lo ka to rzy  w y ­
kraczają przeciw  temu p rzep i­
sowi, w  znaczny sposób u tru ­
dn ia jąc w łaściw e zagospodaro­
wanie  pow ierzchn i ponad norma 
tyw ne j. A le  „sub lo ka to r”  to 
przecież w  g łów ne j m ierze o- 
p la ta  — najczęściej bardzo w y  
soka — za w yna jm ow any po­
kó j. Wysokość tych  opłat jest 
z pun ktu  w idzenia praw a p ry ­
w atną sprawą m iędzy subloka­
torem  a g łów nym  lokatorem  — 
i zależna jest ty lk o  od w o li i  
zgody obu stron. Oczywiste, że 
ze społecznego p u n k tu  w idze­
nia pobieranie w ygórowanych 
op ła t jest z jaw iskiem  niepożą­
danym, a wręcz szkod liw ym . 
Uregu low anie tego problem u 
może się odbyć jednak ty lk o  
za pośrednictwem  w ładz cen­
tra lnych .

— In n ym  — trud nym  próbie 
mem m ieszkaniow ym  — są 
m ieszkania wspólne, t. zw. 
„am filadow e”  zajmowane przez 
k ilk a  rodzin.

—  Takich  mieszkań jest w  
Szczecinie is to tn ie  dość dużo. 
N iek tó rzy  szczecinianie m ów ią

sytuacjach, pow sta jących
początku bieżącego roku  w y  w.yn ik u wspólnego zamieszka-

kazu ją  około 2 870 ponadme- 
trażowych izb. W ydawać by 
się mogło, że nic prostszego 
ja k  drogą adm in is tracy jną  przy 
dzie lić te izby osobom nie po­
siadającym  mieszkań. N ie jest 
to  jednak tak ie  ła tw e. 1 200 izb 
np. to  pokoje przechodnie — 
nie nadające się p raktyczn ie  do 
w ykorzystan ia  przez obce oso­
by. O koło 660 izb zna jdu je  się

n ia przez w ie le  rodzin — jako 
o „w rzodzie społecznym” . Oczy 
w iście znamy s ku tk i i  e fekty  
wspólnego zajm owania mieszka 
nia przez w ięcej n iż  jedną rodzi 
nę. W ładze m ie jsk ie  stara ją się 
pomóc w  rozw iązaniu tego pro  
blemu. W  now ym  budow nictw ie  
— jedno m ieszkanie może zaj­
mować ty lk o  jedna rodzina. 
P rzy rem ontach kap ita lnych

w  domach, przeznaczonych do Przeł>uóowuje się w ie lo izbow e
sprzedaży i wreszcie 300 izb 
zgłoszono jako  kw a te ry  d la  stu 
dentów, w  zw iązku z czym nie 
podlegają one ograniczeniom.

—  Czy dużo w ięc m am y w 
Szczecinie „nadm etrażow ej po­
w ierzchni?”

— O b lic z a ją c  śc iś le — d y s p o n u je ­
m y  o k o ło  770 iz b a m i, k tó r e  n a le ż a -

m ieszkania, in s ta lu je  dodatko­
we kuchnie, a nawet łazienki. 
M usim y jednak zdać sobie spra 
wę z tego, że nie jesteśmy w  
stanie od razu ¿ ikw idow ać 
w szystkie, niewygodne, w ie lo - 
izbcwe m ieszkania. W  lik w id a ­
c ji tego z jaw iska muszą zresz­
tą pomóc sami m ieszkańcy, 
rea ln ie  oceniając sytuację m ię­

ło b y  p rz y d z ie lić  lu d z io m , z n a jd u ją  __„
c y m  s ię  w s zc zeg ó ln ie  t ru d n y c h  szkaniOwą I w spółpracując 
w a ru n k a c h  m ie s z k a n io w y c h . w  organam i adm in is tracy jnym i 
c h w ili  o b e c n e j w s z c z ę t y c h ^ w przez wskazywanie m ożliwości 

„ „ .o  ~ m iędzy lokato ram i.m ie ś c ie  500 s p ra w  o o g ra n ic z e n ie  
p o w ie rz c h n i m ie s z k a ln e j.  Nia le ż y  -
je d n a k  p o d k re ś lić , że  są to  s p ra w y  Wreszcie gdybyśm y chcie li 

z w y k le  wskazać najprostszą drogę do 
m ieszkania —  przypom nieć trze

dość s k o m p lik o w a n e j  
p rz e c ią g a ją c e j s ię  p ro c e d u rz e .

— A  na co dzień pozostaje 
znana w szystk im  in s ty tu c ja  
„sub loka to ra ” ?

— Zgodnie z prawem  loka lo  
w ym  odnajm ować można je d y ­
nie lo-kal w  ram ach p rzys ługu-

ba, że droga ta w iedzie g łów n ie  
przez spółdzielczość m ieszkanio 
w ą i udzia ł każdego z nas w  
ponoszeniu choć części kosz­
tó w  nowego mieszkania.

Rozm awiał: (kg)

-¡Podwodna inwestycja
W  REJONIE Tam y Pumo-  Is to tn ie ! D ług i staż! Nurek

rzańskie j, opodal zabudowań Leszkowski — to jeden z pio- 
DROŻDŻO W NI, na wodach n ierów  Szczecina. Już w  U46  
nieeksploatowanego dotychczas roku  b ra ł udz ia ł w  oczyszcza- 
basenu portowego, uw iązano n iu  portow ych farw aterów . W y 
niedawno na cumach jednostki} ro b ił w  sobie szósty zm ysł! 
PRCiP  —  bazę nurkow ą „N U -  
REK-13” .

Pechowa to  „ trzynastka ” , czy
szczęśliwa?

Z  ta k im  oto pytaniem , zw ró  
eiliśm y się do k ie row n ika  budo 
w y m gr inż. N. Gąski.

— Raczej szczęśliwa! — o<f- 
pow iedziała inż. N E L L Y  G Ą ­
S K A  —  prace przy podwod­
nym  ślizgu posuwają się dość 
szybko naprzód, choć nurkow ie  
pracują  — praktycznie biorąc 
—  dosłownie na oślep. Dno jest 
m uliste, każdy k ro k  m ąci wo­
dę, widoczność zmniejsza się 
do m in im um .

— M ocując k la m ry  wzm ac­
niające konstrukcję  —  dodał 
ALFO N S LE S ZK O W S K I — za 
m ykam  po prostu oczy. Ot. ru ­
tyna. Ponad 20 la t p ra k ty k i 
podwodnej.!

reprezentuje  
specjalistów. 
Jak zatem  
współpraca  ;

młode pokolenie 
I  jest kobietą! 

układa się je j 
: załogą?

— Gdy przed pięciu la ty  roz 
poczynałam pracę w  Przedsię­
biorstw ie Robót Czerpalnych i  
Podwodnych — wspomina m gr 
inż. Gąska —  nurkow ie  pa­

nca czele
ekipy nurków

N IE M A L  rów n ie  bogaty za­
sób w iedzy i  rozległe doświad 
czenie fachowe posiadają pozo 
s ta li nu rkow ie : JÓZEF TO M A ­
SZEW SKI, STEFAN R U LE W ­
S K I, a także LE C H  B U D Z IŃ ­
S K I, choć młodszy w iek iem  od 
pozostałych.

Natom iast k ie ro w n ik  budo­
w y  inż. N e lly  Gąska absolwent 
ka Wyższej Szkoły In żyn ie ry j­
ne j F lo ty  M orsk ie j w  Odessie,

trz y l i na mnie, co tu  uJcrywać, 
k rzyw ym  okiem. Jakże to? 
Schodzić pod wodę na ko r . en 
dę BABY?

— Dziś współpraca układa  
s'ę doskonale — w yjaśn ia  A. 
Leszkowski. — Z gra liśm y się 
ze sobą. Pani inżynier, to „ ró w  
ny chłop” !  No i  dobry facho­
wiec, a ja k  robota gra, to i  za 
robk i dobre. N ie ma powodu  
do narzekań!

N u rkow ie  przypom nie li aneg 
dotę, popularną na angielskich  
statkach. Uważa się tam  m iano  
wicie, że je ś li podczas sztormu 
maszyny zaczynają „ nawalać” , 
całą w inę ponosi Szkot. Jeśli 
Szkot zna jduje się wśród zalo 
gi, n a jlep ie j w yrzucić go za 
burtę!

— Nasza pan i in żyn ie r nie  
jest Szkotem! —  zakończył nu  
rek Leszkowski.

Toteż, choć m uliste dno i  zła  
widoczność u tru dn ia  pracę, ro ­
boty są już poważnie zaawanso 
wane. Już wkrótce przy Ta­
m ie Pomorzańskiej powstanie 
jeszcze jedna placówka, w  któ  
re j przeprowadzać się będzie 
rem onty m ałych jednostek p~r 
towych i  rzecznych. Inwesto­
rem  jest Okręgowy Zarząd Wod 
ny, a g łów nym  wykonawcą  — 
Przedsiębiorstwo Budow nictw a  
Inżynieryjnego. Zadania n u r­
ków spod znaku p RCiP polega 
ją  na założeniu tak zwanych  
ł a s z ,  czyli m eta low ych k la ­
mer, na dum dziestometrowym  
odcinku SLIPU , w yb iega jącym  
w  głąb basenu wodnego.

(zz)
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Polski tłumacz
„CoSas Breugnona“
fowl w y n a la z c a

Poeta i  jednocześnie tłum acz 
— tw órcą nowego niezwykłego 
in s trum entu  — fo rtep ianu  
smyczkowego. Z na kom ity  w y ­
nalazca realizatorem  pom y­
słów  poety.

O ciekawych pow iązaniach 
2 w yb itn ych  postaci z końca 
X I X  i początku X X  w ie ku  w  
Polsce pisze Jerzy P ile ck i w  
„S tud iach i m a te ria łach z dzie 
jó w  nauki p o lsk ie j”  — w y ­
d a w n ic tw ie  Zakładu H is to r ii 
N a uk i i  T ech n ik i PAN. Tem a­
tom  są ko n ta k ty  M ira n d o li 
(Franciszka P ika) z Janem 
Szczepanikiem w  latach 1898- 
1919, u jaw nione w  oparciu o 
ich odk ry tą  ostatn io korespon­
dencję oraz trad yc je  rodzinne.

M irándo la  (1871-1930), au to r 
k ilk u  tom ów  poezji, k ry ty k  i 
tłum acz u tw o ró w  Rollanda, 
K ip lin g a , M aeterlincka , R ábin- 
dranatha Tagore, z zawodu 
farm aceuta, k tó ry  porzuc ił ten 
zawód dla pracy lite ra c k ie j — 
in teresow ał się żywo techniką 
i  w yna lazkam i. N aw et liczne 
jego wiersze (rów nież n iektó re  
nowele) w yw odzą się często ze, 
współczesnych m u pom ysłów  
technicznych. M . in. poeta

5-le tn i
p ian ista

W ie lką  przyszłość przepow ia 
ła ją  pedagodzy z dziecięcej 
szkoły m uzycznej w  podmo­
skiewskim  m ieście W olokołam - 
sku 5-le tn iem u pianiście F iedi 
Rulew ow i. Chłopiec jest sy­
nem agronoma ze w si S icpan- 
skowo niedaleko W ołokołam - 
ska. M iłość do m uzyk i rozbu­
dz ił w  n im  dziadek, k tó ry  jest 
nauczycielem. Sw ój pierwszy 
występ pub liczny F iedia dał, 
siedząc na kolanach dziadka. 
W ykona ł wówczas z pam ięci 
fragm en ty „E a rk a ro li”  Czaj­
kowskiego i  „A ppassionaty”  
Beethovena, wzbudzając za­
ch w y t słuchaczy.

Obecnie F ied ia  uczy się w 
w o łoko łam sk ie j szkole muzycz­
ne j, gdzie bez tru d u  przysw aja  
sobie różne p rob lem y te o r ii i 
w ykonaw stw a. D z ięk i szczęśli­
wem u p rzypadkow i, rodzice ma 
lego p ian is ty  zdobyli d la  niego 
in s tru m e n t nie ponosząc ża­
dnych kosztów. Fortep ian w y ­
g ra li po prostu  na lo te r ii.

w spom ina ł w  n ich  o zn a jdu ją ­
cym się za jego życia jeszcze 
w  kolebce f ilm ie  dźw iękow ym  
i barw nym . P rekursorem  fo to ­
g ra fii ruchom ej w  barwach na 
tu ra ln ych  b y ł znany z szeregu 
ważnych w yna lazków  Jarr 
Szczepanik (1870-1925). O pub li 
kowana korespondencja tych 
lu dz i — to  swego rodzaju „d ia  
log w yobraźn i technicznej i  ar 
tys tyczne j” . Z aw ie ra  ona 
wśród w ie lu  lis tó w  także opis 
wynalezionego przez M irando lę  
n iezwykłego instrum entu , łączą 
cego zasady fo rtep ianu  z e fek­
tem  m uzyk i sm yczkowej, ja k  
też um owę pom iędzy M irando - 
la i Szczepanikiem, k tó ry  na­
b y ł p raw o eksploatacji w yna­
lazku poety, n igdy zresztą nie 
opatentowanego i  n ie rozpow ­
szechnionego.

Chyba szlagier
J e d n ą  z  n a jc ie k a w s z y c h  d o ­

ty c h c za s o w y c h  im p re z  fe s tiw a  
lo w y c h  b y ła  w ie lk a  r e w ia  p io  
s e n k i p o łą c z o n a  z w y b o r e m  
„ S tu d e n c k ie j p io s e n k i r o k u ” . 
M ia n o  to  z d o b y ła  „ B e z s e n ­
ność”  H c r te la  ze  s ło w a m i 
S ło w ik o w s k ie g o . W y k o n a ła  ją  
E w a  Z a g ó rs k a .

F o to :  C A F — D z ie rz g o w s k a

Duński lekarz
przeciw

beatnikom
Znany lekarz  z Kopen­

hagi, dokto r H e n rik  Jo- 
hannson p rzeprow adził o- 
statnio c iekaw y ekspery­
ment. O dw iedz ił m iano w i­
cie w szystkie kopenhaskie 
loka le  roz ryw kow e  i przy 
pomocy specja lnych ins tru  
m entów  pom ia row ych  zba 
da ł siłę dźw ięku  ork ies try  
jazzow ej „b ig  bea t” . D ok­
to r  Johannson s tw ie rdz ił, 
że s iła  dźw ięku te j o rk ie ­
s try  w ynosi ponad 120 fo­
nów-, a w ięc przekracza 
znaczme dopuszczalną gra 
nicę 90 fonów , n ieszkod li­
wą dla ludzkiego zdrowia.

Triumf polskiego repertuaru
Jedna z na jbardz ie j zasłużo­

nych d la  k u ltu ry  po lskie j p la ­
cówek — Opera Poznańska ob­
chodzi swoje 20-lecie. 2 czerw  
ca 1945 r. odbyła się tu  premie 
ra „K ra ko w ia kó w  i  G ó ra li”  
Kurpińskiego. D yrygow a ł Zyg­
m unt Latoszewski.

Od tego czasu po lsk i reper­
tua r św ięc ił wciąż now a tr iu m  
fy  na poznańskiej scenie. Jesz­
cze za d y re kc ji Z. Latoszew- 
skiego (1946—1948) w  repenu- 
arze znalazły się 4 dalsze ope­
ry  polskie: ,,S traszny dw ór” , 
„H a lka ” , „ H rab ina ”  i  „V erbum  
nob ile”  M oniuszki oraz 3 po l­
skie balety: „C ag liostro  w  War 
szawie”  — M aklak ie  wieża, 
„S w a n te w it”  — Perkowskiego 
i  „ Harnasie”  — Szymanowskie 
go.

W  sezonie 1948149 Zdzisław  
G órzyński w prow adza daisze 
polskie pozycje operowe: g o ­
planę”  —  Żeleńskiego  t „F lisa ”  
— M oniuszki.

Do najbu jn ie jszego rozkw itu  
pierwszego dziesięciolecia do­
chodzi Opera Poznańska pod 
k ie row nictw em  W aleriana B ier 
dia jew a (1949— 1954). Repertuar 
wzbogaca się o dw a dzieła Sze 
ligow skiego: operę „B u n t ża­
ków ”  i  balet „P aw  i dziewczy­
na”  oraz balety  — „Z  chłopa 
k ró l”  — Bacew czówny i  „W e­
sele w  L ip ina ch ”  —  M ycie lskie  
go.

Opera Poznańska św ięci tak­
że tr iu m fy  w  M oskwie, gdzie 
w ystaw ia  „H a lkę ”  w  insceniza 
c ji  Leona Sch illera, „S traszny  
dw ór” , „B u n t żaków ”  oraz „Bo

rysa Godunowa”  — Musorgskie 
go.

Za zasługi w  upowszechnia­
n iu  m uzyki polskie j Poznańska 
Opera uzyskuje w tedy order 
„Sztandaru Pracy”  I  klasy.

L in ia  repertuarowa jest 
wciąż konsekwentnie u trzym y­
wana i  wzbogacana przez 
wszystk eh kole jnych dyrekto­
rów  opery. W latach 1955— 
1963 Zdzis ław  G órzyński w pro  
wadza na scene balet Różyckie 
go „Pan Tw ardow ski”  oraz ope 
ry :  , Legenda B a łtyku ”  — No­
wowie jskiego, ..Konrad W allen  
rod ”  — Żeleńskiego, „P a rle ” — 
M oniuszki i  „M a n ru ”  — Pade 
rewskiego.

Z  polskich praprem ier tego 
okresu w yróżn ić  należy operę 
Rudzińskiego „K om endant Pa­
ryża”  i  balet Swierzyńskiego 
„ Bursztynowa panna” .

Robert Satanowski (obecny 
k ie ro w n ik  placówki) przypom l 
na Poznaniowi „ Erosr i Psy­
che”  Różyckiego, następnie się 
ga po zapomnianą operę kom i­
czną Dunieckiego, „Paziow ie  
k ró low e j M arys ieńk i”  oraz K u r  
pińskiego „P an leśniczy” .

Jako praprem iery ukazują  
się na scenie: balet Bacewi- 
czówny „E s ik  w  Ostendzie”  i  
teatrada K iesewettera „P o rw a ­
n ie” .

W  ciągu 20-lecia Opera Poz­
nańska m ia ła  w  swym  rever- 
tuarze 26 oper i  baletów po l­
skich. Jest to więc na jbardz ie j 
„ po lsk i”  tea tr operowy w  k ra ­
ju .

Autor
„Serca w plecaku“

Ż o łn ie r z  d ro g ą  m a s z e ro w a ł 
N a d  s e rd u s z k ie m  się u ż a l i ł  
W ię c  je  do  p le c a k a  sc h o w a ł 
I  p  o m a sz e r  o w a  1 d a le j!
T a  p o p u la rn a  p io s e n k a  to w a  

r z y s z y ła  ż o łn ie rz o m  p o ls k im  
w a lc z ą c y m  n a  w s z y s tk ic h  f ro n  
ta c h  ś w ia ta . Ś p ie w a li  ja  p a r ­
ty z a n c i n a le ś n y c h  b iw a k a c h  
i p o w s ta ń c y  w a rs z a w s c y  na  
b a ry k a d a c h . P rz e z  w ie łe  ła t  
n ie  z n a n o  j e j  a u to ra , a  je s t  
n im  n a u c z y c ie l m u z y k i w  Ja  
ro s ła w iu  M ic h a ł Z ie liń s k i.  N a  
p is a ł ją  w  czasia  s łu ż b y  W o j 
s k o w e j, p o c z ą tk o w o  te k s t , a  
p o te m  r e fr e n  (w  ro k u  1935) i 
za c zą ł j e j  u czy ć  ż o łn ie rz y .  
P io s e n k i „ c h w y c iła ”  i  s ta ła  
się  m o d n a  n ie  t y lk o  w  w o j ­
s k u . „S e rc e  w  p le c a k u ”  to 
je d n a  z n ie w ie lu  p io s e n e k , 
k t ć r e  p r z e t r w a ły  w s z y s tk ie  
m o d y  i p ró b ę  czasu.

N a  z d ję c iu :  M ic h a ł Z ie l iń ­
s k i n a d a ! k o m p o n u je , a w  
s zk o le  m u z y c z n e j u c zy  g r y  n a  
o b o iu , f le c ie , k s y lo fo n ie  i per  
k u s ji .

F o to :  C A F  —  K w ia tk o w s k i

Przeboje
na eksport

O d u ż e j p o p u la rn o ś c i m u z y k i ro z ­
ry w k o w e j N R D  za  g ra n ic ą  ś w ia d  
czy ro sn ą ce  z a in te re s o w a n ie  f i r m  
m u z y c z n y c h  ró ż n y c h  k r a jó w . J e ­
d n e  t y lk o  w y d a w n ic tw o  m u z y c z n e  
N R D ' „ L ie d  d e r  Z e l t ”  s p rze d a ło  za  
g ra n ic ę  aż  52 t y t u ły ,  a in n e  w y ­
d a w n ic tw o  z L ip s k a  p rz e k a z a ło  za  
g ra n ic ę  43 t y t u ły .  O s ta tn io  p raw ai 
a u to rs k ie  n a  sze re g  p rz e b o jó w  
N R D  s p rz e d a n e  z o s ta ły  f i r m o m  w  
n r f , A u s t r i i ,  S z w a jc a r i i  o ra z  F ra ń  

c j i .

¿ f / O & t f c u c ó n a

¡TWIERDZA
K azim ierz G olezew ski (74)

Tymczasem w  Szczecinie po wyjeździe ludności 
po lsk ie j, rozszerzył swe w p ływ y  i zasięg dzialalno- 

1 ści n iem iecki Zarząd M ie jsk i. Został on jeszcze bar­
dziej rozbudowany, a burm istrz nosił już ty tu ł nad* 
burm istrza (Oberbürgermeister).

Liczba ludności niem ieckie j w  mieście wzrastała 
, gw ałtow n ie . O ile  w  ciągu dziesięciu d n i — od 7 do 

16 maja — przybyło je j 6 728 osób, to już w  następ­
ne j dekadziis przyby ło  10 510 osób. W  czerwcu p rzy 
ros t ten  b y ł jeszcze w iększy. P rzy n ie  w yjaśn ione j 
sprawie zaopatrzenia w żywność i odzież, sytuacja 

¡stawała się niezwykle ciężka. M eldunek władz apro- 
| w izacyjnych niemieckiego zarządu w  dniu 18 maja 
» podawał wręcz, że nie można w yżyw ić ludności na- 
j wet według stanu z 16 maja, że zaopatrzenia w  chleb 
wystarczy ty lko  na 2—3 dni, że brak jest zupełny 

( tłuszczów, a mięso jest osiągalne ty lk o  z przymu­
sowego uboju kon i i  2 wołów . M leka dla 521 dzieci

do la t 7 dostarczało 6 krów. Cukru było zupełnie 
brak. W łaściw ie można było  wydawać ty lko  groch 
i mąkę kartoflaną.

Nieco pomocy w  te j sy tuac ji dostarczała niemiec­
k ie j ludności komendantura radźiecka, ale i ona by­
ła ograniczona trudnościami transportow ym i.

Trudności ap rjw izacy jne  w yw o ła ły  wśród ludno­
ści n iem ieckie j Szczecina w ie le  chorób przewodu 
pokarmowego. P o jaw iły  się w  tym  czasie wypadki 
tyfusu, k tó ry  panował na Pomorzu już od końca 
1944 roku, a k tó ry  b y ł efektem  antysanitarnych wa­
runków, w  jakich zna jdow ali się uciekin ierzy i 
ewakuanci z b. terenów wschodnich I I I  Rzeszy. Brak 
lekarstw, opieki medycznej oraz szpitali powodo­
w a ł coraz więcej w ypadków  śmiertelnych. Jak w y­
n ika z danych niemieckiego zarządu w maju i czerw 
cu 1945 r. zmarło w  Szczecinie około tysiąca osób, 
przeważnie starców i  dzieci. Ilość zgonów porówna­
na z ówczesnym stanem ludności niem ieckie j w yka­
zuje, że śmiertelność wynosiła  10 proc. ogółu lu d ­
ności. Dodajm y przy tym, że w  pierwszych dniach 
po w yzw oleniu przeszła przez miasto prawdziwa epi­
demia samobójstw, któ re  popełn ia li ludzie zrozpacze­
n i stratą najbliższych czy swych majątków.

L u d n o ś ć  n ie m ie c k ą  S zc zec in a  w  m a ju  I  c z e rw c u  1945 
ro k u  t r a p i ł  n ie  t y lk o  p ro b le m  a p ro w iz a c ji .  D R U G IM  
„ G A R D Ł O W Y M ”  P R O B L E M E M  N IE M IE C K IE G O  Z A R Z Ą  
D U  B Y Ł A  S P R A W A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A . O k o ło  18 m a ­
ja  n ie m ie c k i z a rz ą d  m ie js k i m u s ia ł p o w o ła ć  tz w . S e lb -  
s c h u tz , s k ła d a ją c y  się  z o k . 40 lu d z i po d  k ie r o w n ic tw e m  n ie  
ja k ie g o  B r iin k m a n n a . C e le m  t e j  fo r m a c j i  o c h ro n n e j b y ła :  
a) o c h ro n a  n ie m ie c k ie j lu d n o ś c i p o w ra c a ją c e j do  m ia ­
s ta  i b ) s łu żba  p a tro lo w a  i p o s te ru n k o w a  w e  w s p ó łp ra ­
c y  z  o rg a n a m i p o rz ą d k o w y m i k o m e n d a n tu ry  ra d z ie c ­
k i e j ,  z m ie rz a ją c a  do  p rz e c iw d z ia ła n ia  ra b u n k o m , n a p a ­
d o m , g w a tlo m  i  p o d p a le n io m .

O rg a n  te n  p rz e k s z ta łc i ł  się  p o te m  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
c z e rw c a  w  m o c n o  z o rg a n iz o w a n ą  p o lic ję  n ie m ie c k ą .

p o d le g a ją c ą  w  Z a rz ą d z ie  M ia s ta  W y d z ia ło w i I I I  (P o liz e i fö 
—  u n d  J u s tiz v e rw a ltu n g ) ,  a  d z ie lą c ą  się  n a  ta k ie  o d ­
d z ia ły  ja k :  „ S c h u tz p o liz e i” , „ F e u e r lö s c h p o liz e i”  i  „ J u -  i 
s t itz a b te i lu n g ” . O rg a n a  p o lic y jn e  b y ły  co ra z  b a rd z ie j 
ro z b u d o w y w a n e  i w  p o ło w ie  c z e rw c a  l ic z y ły  ju ż  po n ad  
350 p o lic ja n tó w  i  p ra w ie  100 s tra ż a k ó w . K o m e n d a  m ie j ­
sk a  t e j  p o lic j i ,  z w a n a  „ H a u p t v e r w a l tu n g ” , a  n a w e t  
i  „ P o liz e id ir e k t io n ” , m ie ś c iła  się  p r z y  ó w c ze s n e j M a r -  
ch a n d stras se  20, a  s ta łe  p o s te ru n k i w  n ie m ie c k ie j części 
m ia s ta  b y ły  u lo k o w a n e  m ię d z y  in n y m i w  B re d o w , G r a ­
b o w , T o rn e y , Z ü llc h o w , P o m m e re n s d o rf , N e m itz ,  F r a u ­
e n s d o rf  (d z iś . B ro d ó w , G ra b ó w , T u r z y n ,  Ż e le c h o w o , 
P o m o rz a n y , N ie b u s z e w o , G o lę c in ).

Powstawały też już wówczas k ło po ty  z prawną 
stroną ścigania i  karania przestępców. Istniejąca 
wówczas m iejska kom isja sprawiedliwości zajęła się 
opracowaniem pro jektów  ośmiu zarządzeń, k tóre mo­
g łyb y  stanow ić podstawę do stosowania n iek tó rych  
dawnych przepisów prawnych lub też wnioskować 
uchwalenie przez aktualne władze m iejskie nowych 
loka lnych praw. Inspiracją do prób rozwiązania te­
go problemu była rozmowa, przeprowadzana przez 
prokuratora wojskowego A rm ii Czerwonej z przed­
s taw ic ie lam i k o m is ji, ra d n ym i: Ruschem i  d r 
S truckiem .

W e  w s tę p ie  do  p rz y g o to w a n y c h  z a rz ą d z e ń  p r o je k to ­
d a w c y  w y r a ź n ie  s tw ie rd z a li ,  że  o b o w ią z u ją c e  d o ty c h ­
czas p rz e p is y  p ra w n e  I I I  R ze s zy  lu b  p rz e p is y  k r a jo w e  
n ie  m o g ą  b y ć  p o n o w n ie  w p ro w a d z o n e  w  t e j  fo rm ie  
i  t re ś c i, w  ja k ic h  o b o w ią z y w a ły  d o ty c h c za s . Z  p rz y g o ­
to w a n y c h  p r o je k t ó w  w id a ć  zaś w y r a ź n ie , ja k ic h  no ­
w y c h  p rz e o is ó w  d o m a g a ła  s ię  n o w o  k s z ta łtu ją c a  się  
rze c zy w is to ś ć  i p o c zu c ie  sp o łe czn e  s k u p io n e j w  S zc ze­
c in ie  g ru p y  lu d n o ś c i n ie m ie c k ie j.  C h o d z iło  ta m  b o w ie m  
o p rz e p is y  „ s p e c ja ln e ”  d o ty c z ą c e  p rz e s tę p s tw  g o sp o d ar­
c zy c h  z w ią z a n y c h  z a p ro w iz a c ją  m ia s ta , s z a b ro w n ic tw a  
(O rg a n is ie re n s ), w y k ro c z e ń  z w ią z a n y c h  z n a ru s z e n ie m  
o b o w ią z k u  p ra c y  o ra z  ś c ig a n ia  z b ro d n ia rz y  h it le r o w ­
s k ic h  z a  c z y n y  p o p e łn io n e  p rz e d  i  p «  1933 ro k u .

€ .d .n .
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Od dziś na berlińskim ringu

Złoto i srebro w zasięgu
polskich pięści

Szkocja prowadzi
w grupie VIII

w  E L IM IN A C Y J N Y M  m e czu  p i ł ­
k a rs k im  do M is trz o s tw  Ś w ia ta  19G6 
ro k u  w  g ru p ie  V I I I  F IN L A N D IA  
p rz e g ra ła  w c z o ra j w  H e ls in k a c h  ze 
S Z K O C J Ą  1:8 (1:1).

P rz y p o m in a m y , że P o ls k a  w  te j 
g ru p ie  z re m is o w a ła  z W ło c h a m i  
0 0 i ze  S z k o c ją  1:1. T a b e la  p rz e d  
s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :
1. S z k o c ja  3 5:1 6:3
Z. W ło c h y  2 3 : ł  6:1
3. P O L S K A  2 2:2 1:1
4. F in la n d ia  3 0:6 3:11

V / G R U P IE  I I I  N o rw e g ia  w y g ra ła
z L u k s e m b u rg ie m  4:2 (2:1).

<n>

T Y M  R A ZEM  C L A Y  
B Y Ł  LEPSZY, w yg ryw a­
jąc przez nokaut w  1 star 
ciu z Sonny L istone..i f : 
praw ej). Szeroko reklam o  
wany pojedynek nie do­
starczył w ięc spodziewa­
nych emocji, a io.go b łyskr  
wiczne zakończenie zanoto 
wane zostało ja ko  rekordc  
wo k ró tka  w a lka  w  h isto­
r i i  spotkań o ty tu ł m i­
strza wszechwag.

Caf—Photofax

P illea nożyta

Tylko 1 punkt
w Krakowie

K R A K Ó W . W  meczu p i łk a r ­
sk im  o m istrzostw o I I  lig i W I­
S Ł A  zrem isowała z A R K O N IĄ  
1:1 (0:0). Prowadzenie dla A r - 
k o n ii zdobył w  62 m in. gry 
O leksy — w y ró w n a ł w  90 m in  
Kaw u la , strze la jąc z w o le ja  z 
odległości około 15 m etrów  w 
górny róg b ram ki.

Juniorzy Arkonśi 
bliscy pucharu

W  W A R S Z A W IE  ro z g ry w a n e  są 
f in a ło w e  r o z g r y w k i  p i łk a r s k ie  o 
p u c h a r  Z S  G w a r d ia  ju n io r ó w . W  
p ie rw s z y m  m e czu  A r k o n ia  p o k o n a ­
ła  K S  Ł u ż y c e  2:0 . O b ie  b r a m k i  zdo  
b y ł  Z ie m b k a . W c z o ra j p o k o n a l i  
W is łę  K r a k ó w  5:1. B r a m k i  z d o b y li :  
S k a ls k i,  K u d ła ,  K r y s t y n ia k ,  S ta n ­
k ie w ic z  i Z ie m b k a .

D z iś  A rk o ń c z y c y  r o z e g ra ją  d e c y  
d u ją c y  m e cz  o I  m ie js c e  z G w a r ­
d ią  W a rs z a w a . D r u ż y n ę  z a s ilą  Sza 
r y ń s k i  i M a ń k o , k tó r z y  po m e czu  
l ig o w y m  z W is łą  w y je c h a l i  z K ra  
k o w a  do  W a rs z a w y .

(re n )

Wiarus Szczecin 
spada do A klas?
N A  W C Z O R A J S Z Y M  p o s ie d ze n iu  

W y d z ia łu  G ie r  i  D y s c y p lin y  O Z P N  
ro z p a t ry w a n o  s p ra w ę  m e czu  p i ł ­
k a rs k ie g o  o m is tr z o s tw o  l ig i  o k rę ­
g o w e j O s a d n ik  — W ia ru s . P o n ie ­
w a ż  d ru ż y n a  W ia ru s a  s a m o w o ln ie  
zes z ła  z b o is k a , z w e r y f ik o w a n o  w y  
n ik  3:0 v .o . d la  O s a d n ik a . T y m  
s a m y m  O S A D N IK  M y ś lib ó rz  p o zo ­
s ta ł w  I I I  lid z e . D o  A  k la s y  sp a d a  
W IA R U S  S zc ze c in .

W  Z A L E G Ł Y M  m e c z u  p i łk a r ­
s k im  o m is tr z o s tw o  A  k la s y  P O ­
G O Ń  I I  Szcz. w y g r a ła  n a  w ła s n y m  
b o is k u  z  P O L O N IĄ  G r y f in o  9:0.

(n )

W sobotę pełna kolejka spotkań ligowych

OTO w  przypadku  m ożliw e­
go potkn ięc ia  się szczecińskiej 
PO G O N I podczas wyjazdowego 
meczu z R U CH EM  (chociaż, 
w yda je  się, iż  po rtow ców  stać 
jest, m im o wszystko, nawiązać 
równorzędną w a lkę  z tą  d ru ­
żyną), oraz wcaie nie w y k lu ­
czonego zwycięstwa Ł K S -u  nad 
U n ią  Racibórz i Śląska, podej 
m ującego Polonię Bytom , wszy 
s tk ie  te zwycięskie zespoły 
„przeskoczą”  w  tabe li p o rto w ­
ców. G dyby jeszcze zdarzy ł się 
ja k iś  „cud nad W isłą”  i  G w a r­
dia oddałaby 2 p u n k ty  f in i­
szującej ostro S ta li Rzeszów, 
to p rzy tym  uk ładz ie  i  ta  o- 
s ia tn ia  może w ysforow ać się. 
lepszym  stosunkiem  bramek, 
przed Pogoń. Powyższe rozwa­
żania dotyczą oczywiście sy­
tu a c ji k rańcow o niekorzystne j 
d la  szczecińskiego zespołu, ale 
— przyzna jm y, ten dziś jeszcze 
czysto teoretyczny w yw ód, mc 
że się w  sobotę sprawdzić. A 
wówczas w idm o spadku zaw ii 
n ic  nad zespołem, k tó ry  nie ta' 
dawno jeszcze g ra w ito w a ł w 
re jonach ścisłej czołów ki. Pogo 
ma w  sobotę w sze lk ie szanse, 
aby podwyższyć swoje kontc 
punktow e — zarówno G órn ik , 
pode jm ujący Legią, Szombier­
k i walczące z Odrą, ja k  i  Z a ­
głębie wyjeżdżające do Z aw i­
szy, w ystępu ją  w  ro li fa w o ry ­
tów . (ms)

P A R Y * .  W e  f ra n c u s k ie j m ie js c o ­
w ości M a n t  es o d b y ł się w  c z w a r te k  
m ię d z y n a ro d o w y  m ity n g  le k k o a t le ­
ty c z n y  z u d z ia łe m  P o la k ó w . D w a j  
nasi re p r e z e n ta n c i c d r ie ś li  z w y ­
c ię s tw o . B A R A N  w y g r a ł  b ie g  na  
1 500 m  z  czasem  3.45,9 w y p rz e d z a ­
ją c  F ra n c u z a  L u r o t  —  3.48,8 i C ze -  
e b e s ło w a k a  J u za  —  ta k ż e  3.4*«.8.

S k o k  w z w y ż  w -y g ra ł P o le k  C Z E R  
N I K  r e z u l ta te m  2.05. D r u g ie  m ie :-  
sce z a ją ł  F ra n c u z  V a lln e y s  —  2.00. 

*  *  *
N A  S T A D IO N IE  P a n  S iro  w  M e ­

d io la n ie  w  o becności 80 tv s . w i­
d z ó w  ro z e g ra n e  zo s ta ło  f in a ło w e  
s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  K lu b o w e g o  
P u c h a ru  E u r o p y  m ię d z y  zes z lo ro c z  
n v m i t r iu m f a t o r a m i —  p iłk a r z a m i  
IN T E R  M ec k o ia n  i b y ły m i d w u k r ^ t  
n v m i z w v c ie z c a m i je d e n a s tk a  B E N  
F IC Y  L iz b o n a . M e c z  z a k o ń c z y ł się 
z w y c ię s tw e m  In t e r u  1:0 (1:0).

DZIŚ , PO JE D N Y M  D N IU  PRZERW Y. W BO KS ER S KIC H  
M IS T R Z O S T W A C If EURO PY W B E R L IN IE  W ZNO W IO NE 
ZO STA JĄ P O JE D Y N K I N A JLE P S ZY C H  P IIvS C IAR ZY K O N ­
TY N E N TU . T Y M  R A ZEM  B Ę D Ą  TO JU Ż  W A L K I P Ó Ł F I­
N A ŁO W E , W K T Ó R Y C H  O D N IE S IE N IE  ZW Y C IĘ S TW A  
O ZN A C ZA  ZD O B Y C IE  W N A JG O R S ZY M  W Y P A D K U , T Y ­
T U Ł U  W IC E M IS T R Z A  EUROPY.

B E R L IŃ S K IE  P Ó Ł F IN A Ł Y  
rozgrywane będą z udziałem  
aż 6 polskich pięściarzy: 
Skrzypczak, Bendlg, Gałązka, 
G rudzień, S łow akiew icz i  K u ­
le j, m ają w ięc realne szanse 
na awans do p u li fina łow e j. 
N ie można oczywiście przesą­
dzać sprawy, ale w yda je  się, 
iż  nasz dorobek w  B e rlin ie  nie 
pow in ien być gorszy od to k i j­
skiego. Już zresztą sam fa k t 
wprow adzen ia 6 bokserów do 
p u li p ó łfina łow e j (w tym  k i l ­
ku  deb iu tan tów  w  ta k  poważ­
ne j im prezie), jest jeszcze je ­
dnym  sukcesem „p ięśc iarsk ie j 
szko ły”  Stamma i zarazem po­
tw ie rdzen iem  mocnej pozyc ji 
polskiego pięściarstwa na św ia 
tow ym  ryn ky .

W A L K I P Ó ŁF IN A ŁO W E  (zna 
la z ły  się nareszcie w  „zasięgu 
zainteresowania”  po lsk ie j TV) 
będą ju ż  s ta ły  zapewne na 
wyższym poziom ie, n iż  w stęp­
ne boje e lim inacy jne , przez 
k tó rych  s ito  m us ie li przejść za 
rów no pięściarze w yso k ie j k ia  
sy, ja k  i  o w ie le  od n ich s łab­
si, su ro w i zaw odnicy, liczący 
raczej na p rzypadkow y cios, 
czy łu t  szczęścia. Polacy, ja k  
ju ż  pow iedzie liśm y, s ta ją  do 
dzisiejszych spotkań n ie  bez 
szans. Na jw iększe nadzieje w ią 
żerny oczyw iście z osobami m i 
strzów  o lim p ijs k ich  — K U L E ­
JĄ  i  G R U D N IA , c iekaw i je ­
steśmy pó łfina łow ego po jedyn­
ku G A Ł Ą Z K I, świetnego tech­
n ika , nie dysponującego, nieste 
ty , s iln ym  ciosem, czy też w a fk  
B E N D IG A , S K R Z Y P C Z A K A  i 
S ŁO W A K IE W IC Z A .

N a jw ięce j szans na w p row a­
dzenie swych zaw odników  do 
fin a łu  ma ZSRR — w  p u li pół 
fin a ło w e j zna jdu je  się, ja k  w ia 
domo 8 bokserów radzieckich 
— on i też będą najgroźnie jszy 
m i p rzec iw n ika m i Polaków. 
Oprócz n ich  liczyć s ię także na 
leży z dobrą postawą liczn ie  
jeszcze reprezentowanych (6 
bokserów) Niem ców, k tó rzy  za 
pewne pragną ja k  n a jle p ie j w y 
korzystać a tu t własnego ringu . 
W każdym  razie na py tan ie  — 
k to  w  sobotę dostąpi zaszczytu 
walczenia o m istrzow skie  szar 
ty  —  dostaniem y odpowiedź 
ju ż  dziś w  godzinach w ieczor­
nych. W ierzym y, iż  „b ia ło-czer 
w on i”  n ie  spraw ią  nam zawo­
du.

M A R E K  D O N A T

Ruch, IKS i Śląsk z zamiarami 
„przeskoczenia“ Pogoni
N A D C H O D ZĄ C A  SO BO TA przynosi pełną ko le jkę  spot­

kań o m istrzostw o I  lig i.  Może ona spowodować o lbrzym ie  
zm iany w  dolnych, na jba rdz ie j nas obecnie in teresujących, 
rejonach tabeli.

Polska-Włochy
64:66

W A R S Z A W A . N a s i k o s z y k a rz e  
n ie fo r tu n n ie  z a k o ń c z y li  w y s tę p y  w  
ro z g ry w k a c h  o P u c h a r  P ię c iu  N a ­
ro d ó w . W  o s ta tn im  m e c z u , k t ó r y  
d e c y d o w a ł o p ie rw s z e j lo k a c ie , r e -  
p re z e n ta n c ja  P o ls k i p rz e g ra ła  
w c z o ra j w  W a rs z a w ie  z  d ru ż y n ą  
W ło c h  64:66 (27:32). T a k  w ię c  t r w a ­
ją c e  p ó łto r a  ro k u  r o z g r y w k i  p u ch a  
ró w e  p rz y n io s ły  z w y c ię s tw o  re p r e -  
z e n ta n c ji  W ło ch  p rz e d  P o ls k ą , J u ­
g o s ła w ią , C z e c h o s ło w a c ją  i  F r a n ­
c ją . P o ra ż k a  je s t  ty m  b a rd z ie j  
p r z y k r a , że ju ż  w  p ią te k  n as i k o ­
s z y k a rz e  w y je ż d ż a ją  n a  m is tr z o ­
s tw a  E u ro p y  do T b i l is i .  Z  ta k ą  
fo rm ą , ja k ą  z rd e m o n s tr o w a ła  d r u ­
ż y n a  t r e n e r a  Z a g ó rs k ie g o  w  o stat 
n im  s p o tk a n iu  szanse n a  d o b rą  
lo k a tę  i o b ro n ę  t y t u łu  w ic e m i­
s trz ó w  E u ro p y  są n ie w ie lk ie .

Chińscy wirtuozi
W  P O L S C E  P R Z E B Y W A J Ą  e h iń  

scy p in g p o n g iś c i, k tó r z y  m ie l i  w y  
stą p ić  m . in . w  S zc ze c in ie . N ie ­
s te ty , z n ie z ro z u m ia ły c h  w z g lę ­
d ó w  w ła d z e  P Z T S  o d e b ra ły  n a ­
szem u m ia s tu  o rg a n iz a c ję  s p o tk a ń  
z ze s p o łe m  C h R L , k t ó r y ,  ja k  p isze  
c e n tr a ln a  p ras a  „ w  b ły s k a w ic z n y  
s p o s ó b"  r o z p ra w ił się z re p re z e n ta  
c ją  P o ls k i, z w y c ię ż a ją c  5:0.

PS. Przebieg fina łow ych  
spotkań berlińsk ich  M i­
s trzostw  Europy, w raz z ieb 
ostatecznym i w yn ika m i znajdą 
nasi C zyte ln icy w  n iedzie lnym  
numerze „K u r ie ra ” . (m)
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Przeciwnicy Polaków
w półfinałach
R u m u n  C o n s ta n s in  C IU C A  

p r z e c iw n ik  S K R Z Y P C Z A K A  w  
m u s z e j, m a  23 la ta .

H o rs t  R A S C H E R , 25-1 e tu i re  
p ré s e n ta n t  N K F  w  w a d z e  k o ­
g u c ie j,  m is tr z  E u ro p y  z 1959 
r .  s to c zy  z  J a n e m  G A Ł Ą Z K Ą  
s w o ją  203 w a lk ę .

W o lfg a n g  H U E B N E R  (N R D )  
to  p rz e c iw n ik  B E N D IG A  w  w a  
d ze  p ió r k o w e j.  M a  on  25 la t  
i r o z e g ra ł d o ty c h c za s  157 w a lk  
w y g r y w a ją c  U l .

2 0 - le tn i R u m u n  A N T O N IO  
V A S IL E  b ę d z ie  p rz e c iw n ik ie m  
G R U D N IA  w  w a d z e  le k k ie j .  
Jego s t a r t  w  B e r l in ie ,  to  d e ­
b iu t  w  re p r e z e n ta c ji .

W ło c h  E rm a tm o  F A S O L I  
s p o tk a  się w  w a d z e  le k k o p ó ł-  
ś re d n ie j z K U L E J E M . M a  on 
d o p ie ro  21 la t  i s to c z y ł 102 
w a łk i ,  w y g r y w a ją c  88.

W a le r y  P O P 1 E N C Z E N K O , re  
p r é s e n ta n t  Z S R R  w  w a d z e  
ś r e d n ie j m a  28 ła t .  w  p ó łf i ­
n a le  w a lc z y ć  b ę d z ie  ze S Ł O ­
W A K IE W IC Z E M .  S to c z y ł d o ­
ty c h c z a s  217 w a lk ,  w y g r y w a ­
ją c  204.

Kto odpowie 
Sportowcowi“ ?

Do dzia łu sportowego „K u r ie  
ra ”  nadszedł lis t. Bardzo cha­
rakte rystyczny. D latego też za­
mieszczamy go pon iżej z n ie ­
znacznymi skrótam i.

„ M a m  22 la ta .  O d  trz e c h  la t  pra' 
c u ję  w  je d n y m  z  z a k ła d ó w  gasbró  
n o m ic z n y c h  S zc zec in a . C h o dzą c  dó‘ 
s z k o ły  u p r a w ia łe m  le k k ą  a t le ty k ę ,  
m ia łe m  n a w e t  n ie z łe  re z u l ta ty  n a  
100 m . O b e c n ie  ró w n ie ż  c h c ia łb y m  
s o b ie  t ro c h ę  p o b ie g a ć , a l e  n ie  b a r  
d zo  w ie m  g d z ie . W a s ze  p is m o  o r ­
g a n iz u je  „ P o n ie d z ia łk i la " ,  le c z  
Jak m i w ia d o m o  są to  z a w o d y  d la  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j . A  c z y  n ie  w a r' 
to  b y  z o rg a n iz o w a ć  p o d o b n e j im ­
p re z y  d la  m ło d z ie ż y  p ra c u ją c e j n a  
szego m ia s ta ?  N a  p e w n o  z n a la z ło ­
b y  s ię  w ie lu  c h ę tn y c h . P o z d ro w ie ­
n ia ” .  ,

„S P O R T O W IE C *?

Ognisko d o b r e j  roboty
P O W A Ż N Ą  R O L Ę  W  U P O W S Z E C H N IE N IU  K U L T U R Y  F IZ Y C Z N E J  s p e łn ia  w  w o je w ó d z tw ie  szc ze ­

c iń s k im  T o w a r z y s tw o  K r z e w ie n ia  K u l t u r y  F iz y c z n e j .  S pośród  187 o g n is k  d z ia ła ją c y c h  o b e c n ie  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  . n a  s p e c ja ln e  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  o-gnisko „ H A R T W IG ” . W  k r ó t k ie j ,  bo  
z a le d w ie  c z te ro le tn ie j k a r ie r z e , zap is a ło  o n o  n a  s w o im  k o n c ie  sze re g  o s ią g n ię ć . In s p ira to re m  ży c ia  
sp o rto w e g o  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  „ H a r t w ig ’ * b y ł i  je s t  z a p a lo n y  tu r y s ta , p rz e w o d n ic z ą c y  r a d y  z a ­
k ła d o w e j  —  F ra n c is z e k  S O B C Z A K . D z iś  p rz y z a k ła d o w e  o g n is k o  l ic z y  126 c z ło n k ó w . Je g o  d u c h e m  p rz e ­
w o d n im  s a l się  p reze s  —  R e m ig iu s z  P R U S Z K O W S K I.  M im o  o d p o w ie d z ia ln e j f u n k c j i  z a w o d o w e j,  
z c a ły m  p o ś w ię c e n ie m  o d d a je  się p ra c y  w  c g n is k u . D z ie ln ie  p o m a g a ją  m u  p o z o s ta li c z ło n k o w ie  
z a rz ą d u .

D z ia ła ln o ś ć  o g n isk a  o p a r to  n a s z e ro k im  k o le k ty w ie .  O k a z a ło  s ię , że s zc zere  ch ę c i i  z a p a l m o g ą  
w ie le  z d z ia ła ć . D z is ia j „ h a r tw ig  >w cy”  d y s p o n u ją  12 s e k c ja m i, b o g a ty m  s p rz ę te m  s p o r to w y m  i  
p ię k n y m  o ś ro d k ie m  c a m p in g o w y m  w  M ię d z y w o d z iu .

N a jw ię c e j  o s iąg n ię ć  p rz v s p o rz y la  o g n is k u  s e k c ja  p i łk i  s ia tk o w e j.  W  r o k u  u b . s ia tk a r z e  „ H a r t w i -  
g a "  z d o b y li p ie rw s z e  m ie js c e  w  t u r n ie ju  o P u c h a r  M I IW ,  w  s p a r ta k ia d z ie  m ię d z y z a k ła d o w e j M o r ­
s k ic h  O d d z ia łó w  H a r t w ig a  o ra z  w  t u r n ie ju  z lo to w y m  o g n is k  i  k ó ł T K K F  w o je w ó d z tw a  szc zec iń ­
sk ie g o .

H a r tw ig o w c y  b y l i  in ic ja to r a m i w ie lu  im p re z , k t ó r  » w e s z ły  n a  s ta łe  do  p la n ó w  o g n is k a  i  Z a rz ą d u  
W o je w ó d z k ie g o  T K K F .  N a  s p e c ja ln a  u w a g ę  z a s łu g u je  o r .* v u z o w a n a  od  trz e c h  la t  s p a r ta k ia d a  
le tn ia  m o rs k ic h  p la c ó w e k  „ H a r t w ig a ” : G d y m , G d -ń r .k a  i  S zc zec in a . G o d n y m  p o c h w a ły  je s t  n a -  
w ia z a n :e s p o rto w y c h  k o n t a k tó w  z z a ło g a m i o h c v c h  b a n d e r , k tó re  z a w ija ją  do  p ->(tu  swrfcąciAa*''des*.

P la n y  d z ia ła c z y  o g n is k a  „ H a r t w ig ”  p rz e w it t  >5a w  n a jb l iż s z y m  czasie n a w ią z a n ie  ś c iś le js ze j w s p ó ł 
p ra c y  z p o k re w n y m i o g n is k a m i w fo r m ie  w s p ó ln ie  o rg a n iz o w a n y c h  im p re z  s p o r to w y c h , w y c ie c z e k  
p ie s zy c h  i m o to ro w y c h , u d z ia ł w  zag ro d a ch  d la  n ie  z rze s zo n y c h  o r a z  w ie le  in n y c h , c e n n y c h  i  p o ż y ­
te c z n y c h  im p re z .

P R Z Y K Ł A D  ..H A R T W IG A ”  —  to  n a j le o s z y  d o w ó d  ja k  d o ż ę  je s t z a p o trz e b o w a n ie  spo łe czn o  n a  
s p o rt  p rz e z  m a łe  „s ”  i t u r y s ty k ę ,  k tó r a  Jest je d n ą  z  f o r m  w y p o c z y n k u  po p ra c y .

B O L E S Ł A W  J A N IU R E K
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P O L S K I —  „ P rz y c h o d z ę  o p o w ie ­
d z ie ć ”  g . 19.30 (p ią te k  i so b o ta ). 
.W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S łu g a  d w ó c h  
p a n ó w ”  g . 19.30 (p ią te k  i s o b o ta ). 
O P E R E T K A  — n ie c z y n n a ;  so b o ta :  
„ P a n n a  w o d n a ”  g . 19.15.

O E L F IN  ( te l .  468-78) —  „G ło s  m a  
p r o k u r a to r ”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15,
20.30 —  p o i. od la t  16 (p ią te k  i 
s o b o ta ); K O S M O S  ( te l .  355-02) — 
„ P t a k i”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  U S A  —  od la t  ‘16 (p ią te k  i so­
b o ta ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) —  
„ K a s ia r z ”  g . 16, 18.30, 21 — a n g .
—  od  la t  16 (p ią te k  i  so b o ta );
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „ M a ły
ś w ia te k  S a m m y  L e e ”  g . l l . io ,  13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 —  a n g . — od la t  
16 (p ią te k  i  so b o ta );  O G R O D O W E
—  „ C h le b , m iło ś ć  i . . .”  —  w ł.  —  
p a n o ra m . g . 20.45 (p ią te k  i  so b o ta );  
D E R B Y  —  „ G w ia z d a  s z e ry fa ”  g.
20.30 —  U S A ; so b o ta : „ R a n c h o  w  
d o lin ie ”  g. 20.30 —  U S A  —  p a­
n o ra m .;  P O L O N IA  ( te l .  473-01) —  
„ H a s ło :  „ O d w a g a ”  g . 15.30, 18, 20.30
— an g : —  od ła t  12; so b o ta : „ T h e  
B e a tle s ”  g , 10JO, 13, 15.36, 18, 20.30
—  an g : —  od la t  12; P IO N IE R  ( te l .  
475-02) —  „ O p ie k u n  p ta k ó w ”  s. 10; 
„ W y s p a  ta je m n ic z a ”  g . 11, 13, 15; 
„ N a  ło n ie  n a t u r y ”  g . 17; „ N ó ż  w

w ó d z ie ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i. (p ią  
t e k  i  s o b o ta ); M U Z A  (P o m o rz a n y )
—  n ie c z y n n e ;  s o b o ta : „ N a je m n y  
m o rd e r c a ”  g . 17.30, 19.40 —  w ł .  —  
od la t  16; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  
„ K a r m a z y n o w y  p i r a t ”  g . 15.30,
17.30 —  U S A  —  od la.t 12 (p ią te k  
i  s o b o ta ); M A R S  —  „ N a g ie  o s trze ”  
g . 16.30, 18.45, 21 —  a n g . —  od la t  
16 (p ią te k  i  so b o ta );  P R O M IE Ń  —  
„ S k a r b  w  S re b rn y m  J e z io rz e ”  g. 
16, 18.10, 20.20 —  N R F  —  od la t  12;

.s o b o ta :  g . 15, 17; F A L A  —  „ F o to  
H a b e r ”  g . 17, 19.15 —  w ę g . —  od 
la t  16; so b o ta : ,.Ś w ia t  sie  ś m ie je ”  
g . 17; „ F o to  H a b e r ’.’ g . 19 —  w ę g .
—  od la t  16; Ś W IT  (S k o lw in )  —  
„ K ró lo w a  K r y s t y n a ”  g . 17.30, 19 —  
U S A  —  od  la t  16 (p ią te k  i so b o ta );  
E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ C h c e m y  się  
b a w ić ”  g . 18, 20 —  a n g . —  od  la t  
12 (p ią te k  i  so b o ta ): M E W A  (Ż e le -  
e h o w o ) —  „ P ia ły  K ie ł ”  g . 17, 19 —  
ra d ź . —  od la t  12 (P ią te k  i sobo­
t a ) ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  
„ Ik a r ia  X  „ B - l ”  g. 17.30, 19.30 —  
c ze s k i —  od 1. 16 (p ią te k  i  sobo - 
ta l ;  P R Z Y J  A Z Ñ  (D ą b ie )  — „ P a ­
n ie n k a  z o k ie n k a ”  g . 17, 20 —  p o i.
— od la t  12 —  p a n o ra m , (p ią te k  
i  s o b o ta ); H U T N IK  (S to łc z y n )  —  
„ B a r ie r a  o g n ia ”  g. 18. 20.10 —  ra d ź .
—  od la t  12 (p ią te k  i so b o ta );  
B A J K A  (P o ’ ice) —  „ D r e w n ia n y  ró  
ż a n ie c ”  g . 17, 19 —  p o i. —  od la t  
16 (p ią te k  i so b o ta ); 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e ) —  „ O k la h o m a ”  g .  17, 19.30
— U S A  —  p a n o ra m . —  od la t  16; 
so b o tą : „ Z y c ie  ra z  je s zc ze ”  g . 17, 
19 — n o l. —  o d  la t  16; M A R Z E N IE  
(W ie lg o w o ) — n ie c z y n n e ;  so b o ta ;  
. .B e a ta ”  g . 17, 19 —  p o i. —  od la t  
16.

13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rz a  2 — c zy n  
n y  od g .  11; so b o ta : d a n s in g  g . 20; 
N O T  —  W o j .  P o l.  67 —  c z y n n y  od 
g . 13—23; so b o ta : d a n s in g  g . 19— 2; 
T P P R  —  W o j .  P o l.  66 —  f i lm  
„ D w ie  n o ce je d n e g o  d n ia ”  g . 18, 
20 —  ju g . —  od la t  16 (p ią te k  i 
s o b o ta ); S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j .  
P o l.  20 —  c z y n n y  od g . 15—23; 
P I W N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i 19 —  
f i lm y  o ś w ia to w e  g . 19; so b o ta : d an  
Sing g . 19; K O N T R A S T Y  — W a w  
r z y n ia k a  7a — in a u g u ra c ja  s a lo n u  
P ro p o z y c ji ;  so b o ta : d a n s in g  g. 20; 
G A R N IZ O N O W Y  — W a w r z y n ia k a  
5 —  p re le k c ja  m g r  M ie lo c h a  „ A k ­
tu a ln e  p ro b le m y  e k o n o m ic zn e g o  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  d w ó c h  sy s te ­
m ó w ”  — „ M ie js c e  P o ls k i w  e k o n o ­
m ic e  ś w ia to w e j”  g . 18 (p ią te k );  
Ł Ą C Z N O Ś C I — D w o rc o w a  20 —  
D K F  „ T r u d n e  g o d z in y ”  g . 19; so­
b o ta : w ie c z o re k  ta n e c z n y  i p ro ­
je k c ja  f i lm ó w  o ś w ia to w y c h  g . 20; 
M O R S K I — M a ło p o ls k a  23 —  U n i  
w e r s y te t  m o rs k i g . 17.30; so b o ta :  
o b c h o d y  Ś w ię ta  M a t k i  i  M ie d z y n a  
ro d o w e g o  D n ia  D z ie c k a  g . 17.30.

C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o r­
s k ie , p rz y r o d a , k u l tu r a  A f r y k i  z a ­
c h o d n ie j. z d z ie jó w  k o w a ls tw a  1 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 
9— 15; Z A M E K  —  a k w a r e le  d r  J .  
S o k o ło w s k ie g o  „ Z w ie r z ę  i  k r a j ­
o b ra z  P o ls k i w  oczach  p rz y r o d n i­
k a ” ; f o to g r a f ik a  E d w a rd a  H a r t w i  
g a g . 10— 18; K L U B  M P iK  — W o j. 
P o l.  2 — f o to g ra fia  a r ty s ty c z n a  
F o r tu n a ty  O b rą p a ls k ie j „ K w ia t y ”  
g . 10—21.

N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  16 —  teW
371-55; N R  31 —  D u b o is  1 —  tel.; 
82-41; N R  48 —  L e le w e la  1 —  t e l j

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
św . W o jc ie c h a  7.
I I  K L I N I K A  C H IR .  — P o m o rz a n y .
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o ­
m o rz a n y .

S O B O T A

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j.

I I I  K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o rz a n y .  
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i .  

P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  7 —  
g . 19— 7 ra n o .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  
rz e ź b a  p o m o rs k a , m a la rs tw o  p o l­
s k ie , re n e s a n s o w e  s tro je  k s ią ż ą t
szc ze c iń s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y

N R  3 —  P ia s tó w  60 —  t e l.  465-17; 
N R  6 — W o j. P o l. 134 — t e l.  451-97; 
N R  8 —  R o o s e v e lta  58 — t e l.  353-32.

Spółdzielnie Produkcyjne, Kółka Rolnicze i Rolnicy! PDT
S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  IM . 7 L IS T O P A D A  W  S ZC ZE C IN IE

u l. Grodzka n r  7, te l. 47-905 oraz czynny od godz.
Z A K Ł A D Y  USŁUG O W E p rzy  ul. K r .  Ja d w ig i n r  14 i  Bo i. K rzyw oustego n r  55

wykonują na zamówienia 8,30 -  20,00
w sze lkiego rodzaju pokrowce na m aszyny ro ln icze z brezentu impregnowanego, 

p łó tna żaglowego i  tka n in y  technicznej. 1517-K
1604-K

Posiadacze samochodów, motocykli 
i  sprzętu wodnego!

P O K R O W C E

z brezentu im pregnowanego, p łó tna żaglowego, tka n in y  harcersk ie j, n a p r a w ą  
i  renow ację sprzętu ra tunkow ego i  naw igacyjnego—w  y k o n u j e  na zam ówienia

S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  IM . 7 L IS T O P A D A  W  SZC ZECIN IE 
u ł. G rodzka n r  7, te l. 47-905

oraz Z A K Ł A D Y  USŁUG O W E p rzy ul. K r .  Jadw ig i n r  14 i  Bo i. K rzywoustego n r  55
■ ________ _____ ________________ 1517-K

W ę d k a r z e !
S P Ó ŁD Z IE LN IA  IN W A L ID Ó W  IM . 7 L IS T O P A D A  W  SZCZECIN IE  

u l. G rodzka n r  7, te ł. 47-905 oraz
Z A K Ł A D Y  USŁUG O W E przy. u l. K r . Jadw ig i n r 14 i  Bo i. K rzywoustego n r  55

w yko nu ją  na zam ówienie wszelkiego rodzaju

pokrowce skórzane i brezentowe na sprzęt rybacki
1623-K

PSS „R obo tn ik ”  w  Szczecinie,

ogłasza zapisy kobiet
w  w ieku  25—40 la t na ku rs  demon- 
stra to rek sprzętu zmechanizowane­
go, a rt. chem icznych i koncentratów  

spożywczych.
W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie :  u k o ń c z o n e  
T e c h n ik u m  G o s p o d a rcze  w z g l. Z a s a d n i­
cza S z k o ła  G o s p o d a rcza  lu b  śred n ia  

s z k o ła  o g ó ln o ks z ta łcą ca .

Z a p is y  p r z y jm u je  i  in fo r m a c ji  u d z ie la  
D z. S p o łe c z n o -S a m o rz ą d o w y , A l.  Je d n . 
N a ro d o w e j n r  37, p o k ó j n t  7 od  28. V . 
do 5 .V 1.1965 r .  w  godz. od 9—12. 1625-K

S ta r g a rd z ie , z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S zczec i­
n ie . W ia d o m o ś ć : S zcze­
c in , t e l.  422-53, w  go d z. 
od 9— 15.
O D N A J M Ę  p o k ó j, w y ­
g o d y , c e n tr a ln e  og rze­
w a n ie . W iad o m o ść :  
T r a u g u t ta  128, P o g o d ­
n o .

S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u r g ”  —  s p rz e d a m . 
W iad o m o ść : t e l.  322-46, 
go d z. 14— 16 i 20— 22.

Zmiana rozkładu Jazdy PKS
W  dniu 30 maja wchodzi w  życie 

N O W Y ROZKŁAD JAZDY PKS 
N A  ROK 1965/66

przewidujący nowe połączenia oraz zmiany tras 
i  godzin kursowania autobusów

Pjdróżn i zamierzający w  tym  dniu skorzystać z usług 
PKS, w inn i zapoznać się zawczasu w  najbliższej pla­
cówce PKS z wprowadzonymi z m i a n a m i ,  gdyż nowe 
tablice inform acyjne na przystankach umieszczane będą 

w  nocy z 29 na 30 maja br.
W ydanie k s i ą ż k o w e  rozkładu jazdy jest do nabycia 

w  kasach biletowych PKS.
Z  dniem 30 maja br. PKS przejm uje całkow icie przewozy 
pasażerskie w  zastępstwie K o l e i  na dotychczasowej 

l in i i  PKP Szczecin Gł. — Dobra Szczecińska.

_ _ _ _ _ _ ________ __ _____________  1624-K

G O S P O D A R S T W O  r o i­
li o -h  od ó \y  la n e  n ie d a le ­
k o  S zc ze c in a , w  d o ­
b r y m  s ta n ie , z e  s ta ­
w e m  r y b n y m , za b u d o ­

w a n ia m i i  u rz ą d z e n ia ­
m i, n a  d o g o d n y c h  w a ­
r u n k a c h  s p rz e d a m  lu b  
w y d z ie r ż a w ię . W ia d o ­
m o ść : S zc ze c in , Ł o k ie t ­
k a  9—3.
3 -P IĘ T R O W Ą , k o m fo r ­
to w ą  k a m ie n ic ę  w  cen  
t r u m  P o z n a n ia , o g ro ­
d e m , d w u p o k o jo w y m ,

w o ln y m  m ie s z k a n ie m  
s p rz e d a m . S p ie szn e  o -  
f e r t y  — P o to c k a , P o ­
z n a ń , M a t e jk i  36 m . 3. 
D O M  m u ro w a n y , p ię ­
t r o w y ,  d w u ro d z in n y ,  
p o d p iw n ic z o n y  ( w y łą ­
c zo n y  spod k w a t e r u n ­
k u ) ,  w  P ru s z k ó w ’» , b l i  
sko  s ta c ji  i  W a rs z a w y

— s p rz e d a m , d w ie  n ie ­
z a le ż n e  h ip o te k i .  P ru s z  
k ó w . N a ro d o w a  16, t e l .  
S a n d o m ie rz  559, d z w o ­
n ić  w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o rn y c h .
K R U S Z W IC A  —  m ia s to  
p rz e m y s ło w e , d o m  n o ­
w o c zes ny  w  r y n k u ,  
s k le p y  h a n d lo w e , z a b u  
d o w a n ia  g o s p o d a rc ze , 
s p rz e d a m . P o  k u p n ie  
m ie s z k a n ie  k o m f o r t o ­
w e , o g ró d  do  o b ję c ia .  
K ru s z w ic a , p l. l  M a ja  
19, p o w . In o w r o c ła w ,  
J a n k o w s k i .
D O M E K  ie d n o ro d z in n y
w  o k o lic y  S zc zec in a  —  
s p rz e d a m , S zc zec in , A l.  
P ia s tó w  79—2.

P raca
P O T R Z E B N A  pom oc  
d o m o w a  n a s ta łe  do  3 
osób. Z g ło s z e n ia  w  
go d z. 17— 20, K r z y w o ­
ustego  7—6.
O P IE K U N K A  -  G O S P O
S IA  do  d w o jg a  d z ie c i,  
p o trz e b n a  n a  s ta łe , S i­
k o rs k ie g o  2—2, te l.
36-349.

R A B K A - Z D R Ó J  —  cen
t r u m , p r z y jm ę  d z ie c i w  
w ie k u  s z k o ln y m  n a w a  
k a c je . O d ż y w ia n ie  i o - 
p ie k h  d o b ra . In f o r m a ­
c je :  R a b k a . B rz o z o w a  
4, t e l .  12— 71. Zg ło sze ­
n ia  d o  30.V  b r .  
P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln i­
k a  do  czy n n e g o  z a k ła ­
d u : O f e r t y :  B iu ro  O g ło  
sze ń , p l.  H o łd u  P ru s k ie  
go  8 n a  n r  296.

B R O N IS Ł A W  M 1 K IN -
K A  z g u b ił  zaś w ia d cze ­
n ie  o zd e p o n o w a n iu  
k s ią ż e c z k i w o js k o w e j,  
w y d a n e  p rz e z  P P D iU R  
„ O d r a ” w  Ś w in o u jś c iu .  
E L Ż B IE T A  B O G U S Ł A W  
S K A  z g u b iła  le g . szk o l 
ną.
S K R A D Z IO N O  p ra w o  
ja z d y  I I  k a t . ,  le g . 
s łu żb o w a  i u p o w a ż n ię  
n ie  P T H W  n a  n a z w i­
s k o  A le k s a n d ra  S zcze­
p a n ia k  .

S A M O C H Ó D  „ F ia t
1100”  —  s p rz e d a m  łu b  
z a m ie n ię  n a  m o to c y k l  
250 lu b  125 z d o p ła tą .  
S zc zec in , J a g ie llo ń s k a  
71— 15. g o d z . 16. 
A N G IE L S K Ą  w ita m in ę  
C A s c o rb ic  A e id  B .P .  
do w y ro b u  w ó d  m in e ­
ra ln y c h  w  p u s zk a c h  1 
k g  —  s p rz e d a m : S ta n i­
s ła w a  K a lis z e w s k a , W e  
so ła  k o ło  W a rs z a w y ,  
u l.  K il iń s k ie g o  16. 
M E B L E  s to ło w e  — 
sp rze d a m , Z d  ro lo w a  
i - A —2, (L as  A rk o ń s k i) .  
go d z. 17—20.

TKWP
o rg a n iz u je

kurs
d la

elektryków
n a  g r u p y  k w a l i f i ­

k a c y jn e .

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t  w  S zcze­
c in ie , u l .  O b r . S ta ­
l in g ra d u  17 w  go d z .

9— 19, t e l .  383-22.

1612-K

2 P O K O J E  z k u c h n ią ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o  w

BIURO OGŁOSZEŃ
p!. Hołdu Pruskiego 8
telefon: 34-444

P R O G R A M  P O L S K I

11.50 P r o g r a m  d n ia . 14.55 Spraw uT  
z d a n ie  z m is tr z o s tw  E u ro p y  w  b o k  
sie — p ó łf in a ły . 17.30 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V .  17.35 21 le k c ja  ję zy , 
k a  a n g ie ls k ie g o . 17.5« „ M iś  z o k ie n  
k a ” . 18.05 T y g o d n ik  a k tu a ln o ś c i  
s a ty ry c z n y c h  „ W ie lo k r o p e k ” . 18.30 
P ro g ra m  m ło d z ie ż o w y  „ S p o tk a n ia ” ,:
19 „ S y lw e tk i  X  M u z y ” . 19.30 DziemS 
n ik  T V .  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m i
20 W y s tą p ie n ie  p reze sa  R a d y  M i- '
n is tró w , c z ło n k a  B iu ra  P o li ty c z n e  
go  K C  P Z P R  J ó ze fa  C y ra n b ie w i- i  
cza . 20.20 P ro g ra m  o k o lic zn o ś c io w y , 
„30 M a ja ” . 20.40 F i lm  z s e r ii „ D r  
K i ld a r e ” . 21.30 „ T r u s t  m ó zg ó w  o d  
p o w ia d a ” . 22 D z ie n n ik  T V ,  p ro J  
g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O !  
B R A N O C . . .

VS O B O T A

9 F i l f c  U S A  — od la t  16 „ A r s z i  
n ik  i s ta re  k o r o n k i” . 10.55 P ro -i' 
g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  V I  „R ośli-*; 
n y  u p r a w n e  w  in n y c h  k r a ja c h ” .!
14.50 P ro g ra m  d n ia . 14.55 S p ra w o -*  
z d a n ie  z m is tr z o s tw  E u ro p y  vł, 
b o k s ie . 17.30 21 le k c ja  ję z y k a  ro ­
s y js k ie g o . 17.45 W ia d o m o ś c i d z ie r i  
n ik a  T V .  17.50 „ R e p o r ta ż  z  C B K O ” * 
18 P ro g ra m  f i lm o w y  „ O d  p o r tu  d<$ 
p o r tu ” . 18.40 P ro g ra m  ak tua ln y « ;  
18.55 „ T e łe  -  ec h o ” . 19.30 D z ie n n ik  
T V . 19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m . 20 
P ro g ra m  f i lm o w y .  20.15 P ro g ra m )  
r o z r y w k o w y  „ P o z n a jm y  s ię” . 21.50 
D z ie n n ik  T V .  22.15 F i lm  fal>#  
„ W s z y s tk o  o E w ie ”  — od  la t  1%  
0.10 W ia d o m o ś c i sp o rto w e .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15 M is trz o s tw a  E u r o p y  w  b o k s ie ..  
18.10 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.20 
P rz e g lą d  s p o r to w y . 18.40 T e le -re k la )  
m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię  
e e j. 19 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y .  
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 T ra n s m is ja *  
z m is tr z o s tw  E u ro p y  w  b o k s ie ;  
k r o n ik a ,  s z tu k a  T V  „ W iz y t a ” .

r
S O B O T A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h .’! 
10.35 „ U r lo p  n a d  M o rz e m  C z a r ­
n y m ” . 14 F i lm  s e r y jn y  „ P rz y g o d y !  
R o b in  H o o d a ” . 14.25 W id o w is k o  d la ł 
d z ie c i od  la t  6. 14.55 M is trzo s tw a »  
E u ro p y  w  b o k s ie  —  tra n s m is ja  ż  
B e r l in a ,  w  p r z e r w ie  w ia d o m o ś c i*  
18 „C zeg o  so b ie  życ zys z? ”  18.50 PO  
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 T e le  
B -Z .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i  
k a , p rz e g lą d  w y d a rz e ń . 20 F ilm i  
ju g . , ,X  25 m e ld u je ” , 21.15 Im pre t-' 
za r o z r v w k o w a  z o k a z ji  z a k o ń ­
c ze n ia  m is tr z o s tw  E u ro p y  w  b o k J  
s ie  „ ...7 , 8, 9 — z w y c ię ż y ł” . 22.3# 
K r o n ik a .  22.45 S p o rt

a d i a
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13.20 „ C e t  czy  l ic h o ” . 13.45 W  r y t  
m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i. 14.30 „ Z  p ro ­
b le m ó w  w s p ó łc ze s n e j w ie d z y ” * 
14.45 D la  d z ie c i „ B łę k it n a  s z ta fe ­
t a ” . 15 F e l ie to n  „ M a łe  s ta tk i do  
w ie lk ic h  z a d a ń ” . 15.20 „ S p o tk a n ie !  
z r a d n y m ” . 15.30 D la  d z ie c i:  „Sió<J 
m e  ż e b ro ” . 16.05 K o n c e r t  s o lis tó w *  
16.30 S p ra w o z d a n ie  d ź w ię k o w e  z  
m is trz o s tw  E u ro p y  w  b o k s ie . 17.30 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a .  
17.50 P u b lic y s ty k a . 18 K o n c e r t  ż y t 
czeń . 18.30 „ G ło s u je m y  z a . ..” . 18.45 
K lu b  e n tu z ja s tó w  n o w o cze sn o ś c i.
19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 18.30 
N a d z w y c z a jn y  k o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y  z o k a z j i  p rz y ja z d u  I .  S t r a w iń ­
s k ie g o , w  p r z e r w ie  d y s k u s ja  l i t e ­
ra c k a , d . c . k o n c e r tu . 21.35 Z  k r a ­
ju  i ze  ś w ia ta . 22.05 „ C z te ry  ra zjg  
J a c e k ” . 23.05 M u z y k a  ta n e c z n a .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 16,
23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

7 S zc ze c iń s k i d z ie n n ik  p o ra n n y j)  
8.35 „ A  g d y  z a c h o ru je s z ” . 8.50 Pa*' 
r a f r a z y  fo r te p ia n o w e . 9.05 K o n c e r t '  
d n ia . 9.50 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ­
ro d o w a , 10 K o n c e r t  ro z ry w k o w y * !  
10.40 „ S y n o w a ” . 11 P o ra n n y  k o n ­
c e r t  C h o p in o w s k i. 11.40 K lu b  entu-J 
z ja s tó w  n o w o cze sn o ś c i. 12.05 Z  k r a  
j u  i  ze  ś w ia ta . 12.25 „ D z i— 15 cu ­
m u je ” . 12.45 „ S tu d io  N o r d ” . 13 M l i  
z y k a  lu d o w a . 13.20 K u lt u r a  p i ln ie  
p o s z u k iw a n a . 13.45 W  r y tm ie  tańca ' 
i p io s e n k i. 14.30 Z  n o ta tn ik a  re p o r  
te ra . 14.45 D la  d z ie c i „ B łę k itn a ' 
s z ta fe ta ” . 15 K o n c e r t  p o p o łu d n io ­
w y . 15.30 D la  d z ie c i „ C z a ro d z ie j­
ska m u z y k a ” . 16.05 M e lo d ie  z  w ła ’ 
m ego p o d w ó rk a . 16.30 „ R a d io k u -  

t e r ” . 17 P o ls k ie  zes p o ły  r o z r y w ­
k o w e . 17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17.50 F e lie to n  a k tu a ln y .  
18 M e lo d ie  ja z z o w e . 18.25 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 18.50 F e l ie to n  M . J o rs ta ;
19.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 19.30 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 20 T ra n s m is ja  f i  
n a ło w y c h  w a lk  z m is tr z o s tw  E u ro  
n y  w  b o k s ie , 21 Z  k r a ju  i ze ś w ia  
ta . 21.40 G ra  zespó ł J . M i l ia n a .  22 
R a d io  -  k a b a r e t  „ T r z y  po t r z y ” .  
23 M u z y k a  ta n e c z n a . 0.30 R o ż g ł. 
„ K r a j ” . 1.00 M u z y k a  ta n e c z n a .

T E -
d z ia ł

-----------------  ------------„ ______  P re -

^  '  ^ e n u r o e r a t y :  k w a r t a ln ie  -  37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  -  75 z ł;  ro c z n ie  -  150 z ł. P r e n u m e r a tę  naY ż a b n i c ę .  k tó ? a  je s t  o  «  p ro c  d r o ż a ła  -  D r z y im u le  B iu rÓ
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l.  W ro  n ia  23, te l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. ł  r z e z  z a k ł  G r a f .  p rzy 3 m u J e  g ig
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W 127 lokalach 
wyborczych
ostatnie
przygotowania

W S Z Y S T K IE  Obwodowe K o 
m ite ty  FJN , Obwodowe K o ­
m is je  W yborcze i a k tyw  z za­
k ła dów  pracy są zajęte p rzy­
gotow aniem  i  dekoracją po­
mieszczeń, przeznaczonych na 
lo ka le  wyborcze. Pom ysły oprą 
w y  p lastycznej są w yn ik ie m  o~ 
głoszonego konku rsu  przez 
D z ie ln icow y K o m ite t FJN. 
Od w czora j t rw a ją  prace zw ią 
zane ze zwożeniem sto łów , urn  
w yborczych i deko rac ji. ’

Ju tro  zostanie dokpnany o- 
s ta tn i sz lif. W  lokalach w y ­
borczych będą rozstaw ione sto­
ły ,  na k tó rych  wyłożone zosta­
ną spisy w yborców , ta k  aby 
bez k łopo tu  i  zbytniego czeka­
n ia  kom is ja  spraw dziła  nazw i­
sko.
C Z Y  Z A P A M IĘ T A Ł E Ś  SWÓJ 

NU M ER N A  SPISIE?
Po o trzym an iu  k a r t  do g ło­

sowania i  koperty , wyborca 
może udać się do k a b in y  (w y­
dzielonego, zasłoniętego m ie j­
sca), skąd, po w łożen iu  k a rt 
w yborczych do kope rty  — po­
dejdzie do u rn y  wyborcze j 
składając do n ie j kopertę.

We wszystkich loka lach w y ­
borczych pom yślano o ta k im  
rozstaw ien iu , aby zapewnić 
.ruch jednok ie runkow y, u ła tw ia  
¡jący spraw ny przebieg aktu 
głosowania. (Boz)

W IZ Y T A  D Z IE N N IK A R Z Y  
.M Ł O D Z IE Ż O W Y C H  
Z  B E R L IN A

♦  O D  W C Z O R A J  gości W  
S zc ze c in ie  3-osob.ow a re ip rezen  
ta c ja  c e n tra ln e g o  p is m a  n ie ­
m ie c k ic h  p io n ie ró w  p n . , ,D IE  
T R O M M E L "  z B e r l in a . D z ie n ­
n ik a r z e  m ło d z ie ż o w i .o d w ie d z i  
l i  h a rc e r z y  w  S z k o le  P o d s ta ­
w o w e j N r  68, o d b y li  p rz e ­
ja ż d ż k ę  po  p e rc ie , a w ie c z o ­
re m  s p o tk a li  s ię  z  K o m e n d ą  
Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą ­
g w i Z H P . D z iś  o d w ie d z ą  szcze 
p y  d r u ż y n  h a rc e rs k ic h  w  D ą ­
b iu  i S ta r g a rd z ie , b ę d ą  też  
o b e c n i n a  p rz e d s ta w ie n iu  
te a tr z y k u  la lk o w e g o  „ Z U C H ”  
i  s p o tk a ją  się z k o le g iu m  re  
d a k c y jn y m  „ H A R C E R S K IE G O  
T R O P U " .

G O Ś C IE  S T O C Z N IO W C Ó W

♦  S T O C Z N IA  im . A . W a r -  
sk iego  g o śc ita  w c z o ra j p r o f .  
d r  J e rze g o  D O E R F F E R A  z P o  
l i t e c h n ik i , G d a ń s k ie j.  S to c z ­
n io w c ó w  o d w ie d z ił- ró w n ie ż  
p rz e d s ta w ic ie l a n g ie ls k ie j f i r

m y  L lo y d  R e g is te r  o f  S h ip ­
p in g , p . E d u a rd  T E E  z G d a ń  
sk a .

„ N A J A Z D ”  S Z W E D Ó W

♦  M IM O  ż e  b e z p o ś re d n i  
p ro m  łą c z ą c y  S k a n d y n a w ię  ze  
S w in o u jś c ie m  k u rs o w a ć  b ę d z ie  
d o p ie ro  od p rzy s z łe g o  ty g o d ­
n ia ,  re c e p c ja  h o te lu  „ C O N T I­
N E N T A L ”  z a n o to w a ła  w c z o ra j  
p r a w d z iw y  „ n a ja z d ”  tu ry s tó w  
s z w e d z k ic h . P r z y je c h a l i  p rze z  
S a ss n itz  i K o łb a s k o w o  1 w  
s w e j p o d ró ż y  tu ry s ty c z n o -  
w c z a s o w e j do P o ls c e  z a t r z y ­
m a ją  się  k i lk a  d n i w  S zcze­
c in ie . W  n a s z y m  r e p r e z e n ta c y j  
n y m  h o te lu  z a m ie s z k a li po­
n a d to  tu ry ś c i z N R D , n a to ­
m ia s t w y je c h a ła  g ru p a  w ło ­
s k ic h  tra n s p o r to w c ó w .

S U K C E S  Z E S P O Ł U  W D K

♦  N A  O S T A T N IM  s p o tk a n iu  
z  p io s e n k ą , z o rg a n iz o w a n y m  
p rz e z  „ E X P R E S S  P O Z N A Ń ­
S K I”  d la  sw o ich  c z y te ln ik ó w ,  
m iłą  n ie s p o d z ia n k ę  s p ra w ił  
10-osobow y zespół „ N IE Z N A ­
N Y C H ” , re p r e z e n tu ją c y  szcze­
c iń s k i W D K . P e łn e  te m p e ra ­
m e n tu  p io s e n k i w  w y k o n a n iu  
„ N ie z n a n y c h ”  b a rd z o  się w  
P o z n a n iu  p o d o b a ły .

Z e b ra ł:  (a )

Sylwetki 

kandydatów 

na radnych

Stoczniowiec
W ŁA D Y S ŁA W  D U D E K  kan ­

dydat na radnego do M RN 
jest z zawodu ślusarzem i p ra ­
cu je  w  Stoczni Szczecińskiej 
ju ż  15 la t, ale długą przebył 
drogę, zanim  do n ie j t ra f ił .

W  1929 r., ja k  w ie lu  Pola­
ków , w y jecha ł „za Chlebem”  
do F ranc ji. Spędził tam  ponad 
20 la t i z tego okresu pocho­
dzą skrzętn ie przechowywane 
dokum enty —  p am ią tk i świad 
czące o tym , że ideały, k tó re  
dziś przewodzą W ładysław ow i 
D udkow i, tow arzyszy ły  m u od 
wczesnej młodości. Oto więc 
b y ł uczestnikiem  F ron tu  Dudo

w  zakładach pracy
Zobowiązania produkcyjne
wyrazem poparcia 

dla programu wyborczego FIN

Z  sali sądowej

Jak to się 
stało?

P R Z E D  S ą d e m  F o w ia to w y m  w  
S zc ze c in ie  s ta n ą ł 2 3 -łe tn i S ta n is ła w  
S z., b y ły  m a g a z y n ie r  p rz e d s ię b io r  
s tw a  „ W a r z y w a  -  O w o c e ” . A k t  os­
k a rż e n ia  z a r z u c a ł m u  n ie d o p e łn ie ­
n ie  o b o w ią z k u  p ra w id ło w e g o  g o ­
s p o d a ro w a n ia  p o w ie rz o n y m  m ie ­
n ie m , p rz e z  co n a r a z i!  p rze d s ię ­
b io rs tw o  n a  s t r a ty  w  w y s o k o ś c i 
po n ad  68 ty s . z ł .  N a  c zy m  p o le ­
gało  p rze s tę p s tw o  p o p e łn io n e  p rze z  
oskarżo n e g o?  J a k  w y k a z a ł p rz e ­
w ód  s ą d o w y , S ta n is ła w  Sz. po p ro  
stu  n ie  d o ró s ł Jeśzczę do p e łn ie n ia  
f u n k c j i ,  z w ią z a n e j z o d p o w ie d z ią !  
n o śc ią  m a te r ia ln ą . W  d o k u m e n ta c h  
m a g a z y n o w y c h  s to s o w a ł on  ró żn e  
n a z w y  i ce n y  d la  ty c h  s a m y c h  to ­
w a r ó w , w y d a w a ł to w a r y  n ie  ż ą d a ­
ją c  p o k w ito w a n ia , n ie  p ro w a d z ił  
k a r t o te k  m a g a z y n o w y c h , in n e  d o ­
k u m e n ty  p ro w a d z i ł  ch a o ty c zn ie . 
G d y  k to ś  m u  p o w ie d z ia ł,  że  w  je ­
go m a g a z y n ie  p ra w d o p o d o b n ie  pow  
s ta ło  w y s o k ie  m a n k o , S ta n is ła w  
Sz. p o  p ro s tu  o p u śc ił p ra c ę  i w ię  
c e j s ię  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  n ie  po 
k a z a ł .  N ie  p rz y s z e d ł n a w e t , m i­
m o  w e z w a ń , n a re m a n e n t  z d a w ­
c z o -o d b io rc z y , k t ó r y  w y k a z a ł n ie ­
d o b ó r n a s u m ę  po n ad  68 ty s . z ł.

P rz e d  s ą d e m  S ta n is ła w  S z . n ie  
p o tr a f i ł  w y ja ś n ić  w  ja k i  sposób  
p o w s ta ło  t a k  w y s o k ie  m a n k o . P rz y  
z n a ł ,  że często  w v d a w a l to w a r y  bez  
p o k w i to w a n ia , co t łu m a c z y ł n a w a ­
łe m  p ra c y , n a to m ia s t  s to s o w a n ie  
ró ż n y c h  cen d la , ty c h  sa m y ch  to ­
w a ró w  u s i ło w a ł ' u s p ra w ie d liw ić .. .  
b r a k ie m  w  m a g a z y n ie  a k tu a ln e g o  
c e n n ik a .

W y r o k ie m  są d u  S ta n is ła w  Sz. 
s k a z a n y  z o s ta ł n a  1.5 ro k u  w ię z ie  
n ia , k t ó r a  to  k a r ę  n a  m o c y  a m n e ­
s t i i  z ła g o d zo n o  d o  9 m ie s ię c y  o ra z  
S ty s . z ł  g r z y w n y .  (ed )

W  L O K A L A C H  W YBÓR 
CZYCH przystąpiono do 
prac związanych z ich de 
ko rac ją  na dzień w yb o ­
rów.

N A  ZD JĘC IU : w  siedzi­
bie lo ka lu  wyborczego n r 
60 p rzy ul. Pa rtyzan tów  
trw a ją  ostatn ie przygoto­
w ania , związane z w yp o ­
sażeniem lo ka lu  i  jego de­
koracja . (Boz)

Foto St. C IFS LA

lejnym zdaniem
K O Ł O  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  T O W .  

U R B A N IS T Ó W  P O L S K IC H  z a p ra ­
sza n a  o d c z y t m g r  in ż . R o m a n a  
F a f iu s a  p t. „ W y s ta w a  w  L o z a n n ie ”  
w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i  (u l. 
W ie lk o p o ls k a  19) dz iś  w  p ią te k ,  
28 b m . o  go d z . 18.

D Z IŚ ,  o  g o d z . 18. w  sa li 106 P o ­
l i te c h n ik i S zc ze c iń s k ie j (u l .  M ic ­
k ie w ic z a  66) o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  
n a u k o w e  S e k c ji T e o r i i  E k o n o m ii i 
S ta ty s ty k i P T E , na k t ó r y m  m g r  
in ż . E . S k rz y m o w s k i w y g ło s i od ­
c z y t  p t . „ C o  to  je s t  m e to d a  
P E R T ” .

O T O  t y t u ły  f i lm ó w  k r ó tk o m e tra  
ż o w y c h , ■ k t ó r e  w y ś w ie t la n e  • będą  
7. o k a z j i  w y b o r ó w  n a  w o ln y m  po 
w ie t r z u  n a p l. Ż o łn ie rz a  w  d n ia c h  
28 i  29 b m . o godz. 20.30: n a j ­
n o w s za  P o ls k a  K r o n ik a  F ilm o w a ,  
„ P rz e d  w y b o r a m i” , „ F i l i p i n k i” , 
„ D w ie  k r o n ik i  S zc ze c in a ” , „ P o w ­
ró t  p o s ła ”  i „ Z e z n a n ie  s zp ie g a ” .

D Z IE C IĘ C Y  b a l k o s tiu m o w y  
S p o i. O g n is k a  B a le to w e g o  o d b ę­
d z ie  się  w  n ie d z ie lę , 30 b m ., o 
go d z. 11 w  s a li k lu b o w e j S P B M — 1, 
A l. B o h a te ró w  W a rs z a w y  42.

D Y R E K C J A  S p o ł. O g n is k a  M u ­
zy c zn e g o  N r  2 z a w ia d a m ia , ż e  w  
n ie d z ie lę  o g o d z . 11 w  te a tr z e  
„ P le c iu g a ”  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  
p rz e d s z k o la k ó w  d la  p rz e d s z k o la ­
k ó w .

OD DWÓCH dn i w  Szczeci­
nie i  w o jew ództw ie  odbyw ają  
się m asówki przedwyborcze w 
setkach zakładów pracy. In i­
c ja to ram i ich są organizacje 
p a rty jn e  i Rady Zakładowe 
Z w iązków  Zawodowych. Do 
dnia dzisiejszego odbyło się 
już w  mieście 37 tak ich  masó­
wek, w  w ojew ództw ie  ponad 
63. O b ję ły  one już w szystkie 
podstawowe zakłady pracy.

Senne nagrody
dla finalistów

turnieju
historycznego

W  A U L I  I  S tu d iu m  N a u c z y c ie l­
s k ie g o  o d b y ł ś ię  f in a ł  w ie lk ie g o  
t u r n ie ju  h is to ry c z n e g o , z o rg a n iz o ­
w a n e g o  p rz e z  K o ło  H is to ry k ó w  
pod p rz e w o d n ic tw e m  m g r  J a n in y  
S Z U M A N O W E J , w s p ó ln ie  z R a d ą  
U c z e ln ia n ą  Z S P . D o  f in a łu  z a k w a  
l i f ik o w a lo  się 6 u c z n ió w  szczec iń ­
s k ic h  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h .

W  ro z s trz y g a ją c y m  t u r n ie j  e ta p ię  
z w y c ię ż y l i:  W o jc ie c h  W O L Ę D Z K I  
ze  S z k o ły  N r  47, J e rz y  B E R N H O L C  
( N r  46), B a rb a ra  J O D Ł O W S K A  
( N r  64), S ta n is ła w  ID Z IA K  ( N r  43), 
M a r ia n  B A R A N O W S K I ( N r  35) i  
S te fa n  Z A W IŚ L A K  ( N r  8).

Z w y c ię z c y  o t r z y m a li  w ie le  c e n ­
n yc h  n a g ró d , n i. in .  n es es er z  w y  
p o s a że n ie m , a p a r a t  fo to g ra fic z n y ,  
a d a p te r  „ K a r o l in k a ”  i  d łu g o p is y .
W rę c z e n ia  n a g ró d  d o k o n a ł k ie ró w  
n ik  o d d z ia łu  k s z ta łc e n ia  n a u c z y ­
c ie ls k ie g o , m g r L e s z e k  B R Z O S K O .  
U ro c zy s to ś ć  u ś w ie tn ił  w y s tę p  szcze 
c lń s k ic h  „ Y I O L IN E K ” . (a )

Bezpłatnie do kina
Z  O K A Z J I  M ię d z y n a ro d o w e g o  

D n ia  D z ie c k a  — Z je d n o c z o n y  Z w ią  
z e k  E m e ry tó w , R e n c is tó w  i  in w a ­
lid ó w  — u rzą d za  w  k in ie  „ C O -  
L O S S E U M ”  w  n ie d z ie le , 6 cze rw c a  
b r . o  go d z . 8.45 p o ra n e k  D o łąc zo n y  
z w y ś w ie t le n ie m  f i lm u  d la  d z :eei 
sw o ich  c z ło n k ó w . B e z p ła tn e  b ile ty  
ro z p ro w a d z a  s e k r e ta r ia t  z w ią z k u  
od  l . V I .  W g o d z in a c h  u rz ę d o w a n ia .

Sprostowanie
W  P O N IE D Z L A Ł K O W E J  in fo rm a  

c j i  p t . „ S p o łe c z n i k o n t r o le r z y  u -  
j a w n i l i” , w y m ie n ia ją c  n u m e ry  s k le  
n ó w , w  k tó ry c h  k o n t r o le r z y  z n a ­
le ź li  m ię so  u k r y w a n e  r>r ze d  k o n ­
s u m e n ta m i, w v m ie m liś m y  s k le p  
M H M  N r  14. In f n r m a c H  ta  o k a z a ­
ła  sie n ie p r a w d z iw a . Z a r z u t  d o ty ­
c z y ł s k ’ e p u  M H M  N R  t l4 .  Z a  m i ­
m o w o ln ie  w y rz ą d z o n ą  k r z y w d ę  
p rz e p ra s z a m y  p e rs o n e l S A M -u  
M H M  N r  14.

W CZO RAJ w  godzinach 
przedpo łudniow ych w  Fabryce 
JU N A K , Fabryce K a b li w  Za- 
łom iu . Fabryce Sprzętu O krę­
towego zebrało się na masów­
kach przeszło 2 C00 osób; k tó ­
re zapoznały się z odezwą 
CRZZ, w zyw ającą do głosowa­
nia za program em  FJN. Na 
masówce w  Stoczni Szczeciń­
sk ie j Im . A . W arskiego pun k­
tua ln ie  o godz. 10.00 w  H a li 
M echanicznej zebrało się po­
nad 2 500 pracow ników . Prze­
wodniczący Rady Zakładow ej 
Roman A N K U T O W IC Z  zapo­
znał uczestników m asówki z 
odezwą CRZZ, oraz om ów ił 
najważniejsze założenia p ro ­
gram u wyborczego FJN.

W  im ie n iu  n a jm ło d s z e j części za 
ło g i p rz e m ó w ił s to la rz  W y d z ia łu  
W —1 M ie c z y s ła w  W A R D Z IŃ S K I .  
T e n  1 8 -le tn i p ra c o w n ik  s to c zn i w  
s w o im  w y s tą p ie n iu  z a z n a c z y ł, że 
o d b ie ra  ią c  d o w ó d  o s o b is ty  —  z o ­
s ta ł je d n o c z e ś n ie  „ p a s o w a n y ”  n a  
O b y w a te la  P o ls k i L u d o w e j.

—  T u  się w y c h o w a łe m , tu  o trz y  
m a łe m  w y k s z ta łc e n ie  i d la te g o  b ę ­
d ę g ło s o w a ł za  P o ls k ą  L u d o w ą  
n a k a n d y d a tó w  F J N !  Z a a p e lo w a ł 
ró w n ie ż  do  c a łe g o  m ło d e g o  p o k o ­
le n ia , do  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  
s w o je g o  z a k ła d u  o p o p a rc ie  w  
d n iu  w y b o r ó w  p ro g ra m u  w y b o r ­
czego F J N .

G o rą c y m  a p la u z e m  za ło ga  p o p a r  
ła  a p e l s w o je g o  m ło d e go  k o le g i.

WE W S ZY S TK IC H  zakła­
dach pracy, na masówkach 
przedwyborczych załogi swoim 
udziałem m an ifestu ją  poparcie 
dla program u wyborczego FJN. 
Akcentem  tym  są rów nież po­
dejm owane zobowiązania, k tó ­
re załogi zgłaszały podczas 
spotkań z kandydatam i na po­
słów i  radnych.

Z o b o w ią z a n ia  p ro d u k c y jn e  p o d ję  
te  z o s ta ły  w  495 z a k ła d a c h  p ra c y  
na łą c zn ą  w a rto ś ć  8« m in  z ł, n a ­
to m ia s t c z y n y  sp o łe czn e  z o s ta ły  
p o d ję te  w  605 ró ż n y c h  za k ła d a c h  
n a  łą c zn ą  w a r to ś ć  14 m in  z ł. W z ro  
sła ta k ż e  ilo ś ć  b ry g a d  w a lc zą c y c h
0 t y t u ł  B P S  — lic z b a  ic h  w y n o s i
1 238. (B o z)

Koncert kameralny
w Zamku

O S T A T N I  w  b ie ż ą c y m  sezon ie  
m u z y c z n y m  n ie d z ie ln y  k o n c e r t  ka  
m e ra ln y  w  Z a m k u , o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  S zc ze c iń s k ie  T o w a rz y s tw o  
M u z y c z n e  im .  H . W ie n ia w s k ie g o ,  
z a p o w ia d a  s ię  s zc zeg ó ln ie  in te re s u  
ją c o  z e  w z g lę d u  n a  u d z ia ł w  n im  
a b s o lw e n tó w  la t  u b ie g ły c h  P a ń ­
s tw o w e j Ś r e d n ie j S z k o ły  M u z y c z ­
n e j .  W  k o n c e rc ie  w y s tą p ią  z a r ó w ­
no a r ty ś c i szczec ińscy , ja k  i  so­
liś c i f i lh a r m o n i i  i scen o p e ro w y c h  
z in n y c h  m ia s t P o ls k i .

W  P R O G R A M IE  n ie d z ie ln e g o  k o n  
c e r tu  u s ły s z y m y  u t w o r y  w y b it ­
n y c h  k o m p o z y to ró w :  V iv a !d ie g o ,  
R o ss in ieg o , P o rc d in a , L is z ta , P a r to  
k a , M o n iu s z k i i  S z y m a n o w s k ie g o . 
S ło w o  w ią ż ą c e  w y g ło s i d y r .  A n to ­
n i  H U E B N E R .

wego, k tó ry  w  la tach trzydz ie ­
stych reprezentował wspólne 
in teresy obyw ate li F ra n c ji — 
tych  z P a rt ii Socja listycznej i  
tych  z P a rt ii Kom unistycznej^ 
B y ł członkiem  dz ia ła jące j ju ż  
po w o jn ie  po lsk ie j O rgan izacji 
Pomocy O jczyźnie, b y ł dele­
gatem na Kongres P rzy ja źn i 
pomiędzy Francuzam i i  em i­
grantam i, uczestnikiem  I  po 
w o jn ie  Kongresu Pokoju, a 
podczas w o jn y  członkiem  Ru­
chu O poru. ■’<.

Do Szczecina przy jecha ł w  
1650 r. Dlaczego w y b ra ł w łaś­
nie to  miasto?

—  Jeszcze w e  F r a n c j i ,  g d y  w  g ro  
n ie  to w a rz y s z y  z a s ta n a w ia l iś m y  się  
n a d  t y m , g d z ie  o s ie d lić  się  w  
o jc z y ź n ie , d o s z liś m y  d o  w n io s k u , 
że  S zc zec in  m a  w ie lk ą  p rzys z ło ś ć  
p rze d  sobą . N o  w ię c  p rz y je c h a łe m  
tu , a b y  choć w  części do t e j  w ie l  
ko ś c i s ię  p rz y c z y n ić . D o  d z iś  p a ­
m ię ta m , j a k  „ L E  M O N D E ”  p is a ł:  
„ J e ż e l i  u d a  się z a g o s p o d a ro w a ć  
Z ie m ie  Z a c h o d n ie , to  b ęd z ie  to  
d o w ó d  słusznośc i u s tro ju  p o lity c *  
n ego  i  gosp o d arc zeg o  tego  p a ń ­
s tw a ” . D z iś  —  m ó w i W ła d y s ła w  
D u d e k  —  ś w ia t  ju ż  m a  te n  d o w ó d .

W ładysław  Dudek kandydu-j 
je  do M R N  po raz pierwszy!
Jest w zruszony zaufaniem , ja ­
k im  obdarzy li go towarzysze 
pracy, w ysuw ając jego kandy­
daturę.

— In te resu ją  m nie problem y 
socja lno-bytow e m ieszkańców 
naszego miasta. Jeżeli w ięc zo 
stanę w yb rany, to  im  w łaśnie 
g łównie poświęcę na jw ięce j 
uw agi i  pracy. Chcia łbym , aby 
Szczecin b y ł coraz p ięknie jszy 
m yślę jednak, że uwadze ra d ­
nych w  przyszłe j kadencji nié 
pow inno uchodzić tak  ważne 
zagadnienie, ja k im  jest p rzy­
zwyczajanie obyw ate li do w ięk 
szego poszanowania naszego 
wspólnego, społecznego dohra. 
Niech nasze m iasto coraz ba r­
dziej stanow i dowód słuszności 
us tro ju  socjalistycznego.

(hs)

t to p o e r te * *
Z C fflO Ć O C « /« f#
' W C Z O R A J  po p o łu d n iu , n a s k rz y  

ż o w a n iu  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  t 
u l.  W a w r z y n ia k a , m o to c y k lis ta  —  
J a n u s z  C h . w p a d ł n a p rz e c h o d n ia . 
M o to c y k lis tę , k t ó r y  d o z n a ł o g ó l­
n y c h  o b ra że ń  i z ła m a n ia  n o g i, p rz e  
w ie z io n o  do s z p ita la . P rz e c h o d z ie ń  
w y s z e d ł ca ło  z o p re s ji.

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  A l .  W o js k rf  
P o ls k ie g o  I  u l .  F e lc z a k a , sam ochód  
c ię ż a ro w y , p rz e je ż d ż a ją c  o b o k  t r a m  
w a ju ,  z a w a d z ił  i . ś c ią g n ą ł n a b r u k  
ja d ą c e g o  n a s to p n ia c h  p as a że ra  — 
1 6 -le tn ie g o  T a d e u s za  T .  R an n eg o  
c h łop c a  p rz e w ie z io n o  do  a m b u la ­
t o r iu m  p o g o to w ia , g d z ie  z a ją ł  się 
n im  d y ż u r n y  c h iru rg .

l f l - L E T N IA  m ie s z k a n k a  u l .  N ik lo ­
w e j w  P o d ju c h a c h  —  B o że n a  K .  
s p a d ła  z d rz e w a  n a  le ż ą c y  pod  
n im  k a m ie ń . N ie p rz y to m n ą  d z ie w  
c z y n k ę  p rz e w ie z io n o  do k l in ik i  c h i  
ru rg ic z n e j.

20 T A B L E T E K  s i ln ie  d z ia ła ją c e g o  
ś ro d k a  n a s en n e go  z a ż y ła  w  celach  
s a m o b ó jc zy c h  1 8 -le tn ia  M a r ia  A . 
z a m . p rz y  u l .  Je d n o śc i N a ro d o w e j 
N ie d o s z łą  d e n a tk ę , p o g rą żo n ą  w  
g łę b o k im  ś n ie  n a rk o ty c z n y m , p rze  
w ie z io n o  do  s z p ita la *

<ap)


